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Koniec Ukrainy! 


Z takim hałasem rok temu zaczęta budowa 


8 stwa ukraińskiego runęła już całkowicie 

v gruzy; z Galicyi wypędziły polskie wojska twór- 
As zachodniej galicyjskiej Ukrainy już pół roku 
pemu, z wiaŝciwej Uknyinv wypędził ich ostate- 
omie w duiach ostatnich generał rosyjski, Deni- 
(kin, wcielając z powrotem. do Rosyi całą Ukrai- 
mę. Resztki wojsk Petlury i Petruszewieza rozbie- 
gly się w cztery świata ‘strony, albo poddały się 
wojskom Denikina, polskim i rumuńskim. Ukrai- 
my, nawet na papierze, już nie ma. Wojska pol- 
gie przekroczyły Zbrucz i zajęły Kamieniec Po- 
dolski, ongiś sławną twierdzę polską, a ostat nio 
główną siedzibę rządu ukraińskiego. W Kamieńcu 
bawi obecnie wódz polskiej armii, general Iwesz- 
(kiewicz. 

Gdy rok temu Ukraińcy, pizy pomocy Niem- 
ÓW, zajęli Lwów i calą wsehodnią Galievę, pod- 
niosły. się wśród Palaków glosy, iż należy im tę 
część kraju zostawić i udać się po wyrok do Pa- 
tyża. Daremne zraza były wołania członków Ko- 
„misyi. likwidacyjnej: Skarbka, Rymara, Ptasia, 
 Btarzewskiego i Schmidta o wysłanie wojska na 
„obronę Lwowa i oswobodzenie calej Ga alicyi. 
A można było wtedy dokonać teg paru tysiącami 
wojska. 

Socyaliści, a częściowo i ludowej, upierali się 
przy tem, aby z Ukraińcami robić zge dę. Woj- 
na — „głosili oni — już skończona, więc i my 
z Ukraińcami weny prowadzić nie możemy; trze- 
iba cofnąć się za San. i czekać, co powie Kongres 
pokojowy. Pojętny ich uczeń, ongiś komendant 
Legionów z ramienia Austryi, general Fuchalski 

polecił w Przemyślu żołnierzom polskim złożyć 
bróń i cofnąć się w stronę Rzeszowa. 
|. Gdyśmy w Komisyi ILikwidacyjnej stawiali 
wnioski, aby formować wojsko z miedszych ro- 
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czników, aby oddziały generała Roji posłać zaraz: 
ha wsohód, natrafialiśmy na gwałtowny opór. po- 
sla Hermana Diamanda, wodza soe yalistów i i jegm 
wszystkich przyjaciół, słyszeliśmy z Warszawy 
od rządu Moraczewskiego słowa, iż walczyć nam 
o wschodnią Galicye nie wolno, napotykaliśmy” 
ną niechęć u ówczesnego komendanta, generaty, 
i ministra wojny, Piisudskiego. 

I nie myśmy wygrali ten spór ż „socyalistami: 
i ciągłe chwicjnymi ludowcami. Ton spór o losy; 
* schodniej Galicpi wygrała polska młodzież, pol- 
skie dzieci, chłcpcy i i dziewczęta, którzy chwycili. 
za broń i bohatersko walczyli w murach Lwowa 
z Ukraińcami. Ta krew dzieci przechyliła szalę 
na naszą strong — poszło wojsko Roji, poszły. 
oddziały gen. Rozwadowskiego, a potem Iwaszkie- 
wicza, Konarzewskiego, Hallera, poszły oddziały. 
z całej Polski i tak ocalał Lwów i cała Galicya, 
wschodnia. 

Ale mimo zwycięskiego oręża ci polityzy, któ- 
rzy odrazu rok temu rezygnowali na rzecz Ūkraiń- 
ców z Galicyi wschodniej i teraz nie zmienili swe- 
go stanowiska, JSocygliści i część ludowców — 
Tuguttowey — do dziś dnia głoszą, iż Galicyt 
wschodnią trzeba polączyć z Ukrainą, iż ostate- 
cznie zgodzą się na to, aby Boryslaw i Lwów 
yrzyszły, do Polski, ale aby reszta już od linii 
Stryju, Bóbwki, Przemyślan i Ztoczowa na wschód! 
stenowezo z Polska nie byla łaczona. 

Komu js chcą socyaliści i socyalni tudowcy 
dać? Głosili dotąd, że Ukrainie, Jeszcze 10 dni 
temu na zobraniu Rady naczelnej socyalistów 
mazywsj:ł ja oni Centralny komitet Wykonaw- 
czy) uchwalono, aby wszystkie powiaty, leżące na 
wschód 6d rzeki Bug, oddać Ukrainie i aby z ta~ 
ką Ukrainą Polska starata się zawrzeć SOJUSZ, Woe- 
ug tego planu socyelis tów mamy oddać Zioczówe 
i Tarnopol, Zbaraż i Tiembowlę, Skałat i Borsze 
RSA Stryj, Koloniyjc i Bi anisławów i całe dal- 


a 
sze dziesiątki powiatów —— Ukrainie, nie bacząc 
na to, że na tym obszarze mieszka milion polskich 
chłopów! Za co? — pytamy. 

Związek nasz od początku bronił Galicyi 
wschodniej od opieki i projektów radykałów. My- 
śmy nigdy nie wierzyli w to, aby Ukraina jako 
samodzielne państwo mogła się ostać i zawsze 
głosiliśmy, że na Ukrainie wrócą wkrótce rządiy. 
rosyjskie. Kto więc chce od Polski oderwać Gaii- 
<cyę wschodnią, aby ją dać niby Ukmainie, ten na- 
prawdę. pracuje na to, aby Galicyę wschodnią 
oddać Rosyi. Czyli z tego jest jasne: socyaliści 
pracują dla Rosyi! 

Fizestrogi nasze spełniły się: dziś wojska Pe- 
tury, Petruszewicza, Mazepy, niby to wojska 
ukraiński, już nie istnieją, ma całej Ukrainie rzą- 
dzi rosyjski generał Denikin, który Ukraińców 
wiesza, a wodzowie ukraińscy, tak do niedawna 
dumni, wracają do Polski, albo pouciekali do 
Rumunii. 


I coby dziś było, gdybyśmy, jak chcieli socya- , 


liści, zestawili byli Galiceyę wschodnią w ręku 
Ukraińców aż do załatwienia sprawy przez Kon- 
gres? Dziś aż po San rządziliby w niej Moskale, 
a może za dwa tygodnie mielibyśmy bolszewików! 

Oto do tego byłby doprowadził rozum socyali* 
stów! A talk samo. jak z Galicyą wsehodnią, jest 
z polską częścią Litwy i Białej Rusi. Kto chce, 
aby te polskie części oddać osobnym państwom 
Litwy i Białej Rusi, ten naprawdę dąży do te- 
go, abyśmy raz ma zawsze te kraje stracili, aby- 
śmy wydali na zagładę polską ludność, tam za- 
- mieszkała. Kto taki program głosi, ten pracuje 
dla Rosyi i dla jej potęgi! c= 

A socyaliści, Thuguttowey, Stapińczycy, to do 
Gziś robią! Radykaliści pomagają Rosyi! 

Więc mimo ładnych słówck, mimo wielkich 
obiecanek, jakie oni głoszą, każdy polski chłop, 
każdy polski robotnik z głębi serca i duszy wołać 
musi: precz z socyalistami i ich sojusznikami! 

Stanisław Rymar, 
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O stronnictwach i uczciwości. 
_  Stnonnicuwai nie tylko mogą, ale powinny, 
istnieć w państwie. Bo jedni są zdania, że najle- 
piej będzie w państwie, jeśli władzę w niem obej- 
mą tylko chłopi i robotnicy, drudzy zaś, że wte- 
dy, gdy rządzić będą ludzie najzdolmiejsi i naj- 
aczciwsi bez względu na to, z jakiego stanu po- 
chodzą. Jedni są za wyborem Naczelnika państwa. 
przez Sejm, inni za wyborem prez cały naród. 
Jedni chcą, żeby już 20-letnie młokosy mogły być 
posłami i ustawodawcami, inni, że na to trzeba 
ludzi poważniejszych wiekiem i ustatkowanych, 
więc 30-letnich mężów. Jedni chcą Polski małej, 
a za to chcą potworzyć państwa litewskie, biało- 
ruskie i ukraińskie w nadzie”, że uda się Polsce 


„wejść z niemi w sojusz, drudzy powiadają, że %0- 
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jusz może się nie udać, więc tuzeba przedewszygi- 
kiem myśleć o wielkiej i potężnej Polsce. Jednil 
chcą tego, drudzy tamtego. Nie znaczy to jem 
szcze, hy jedmi byli łotrami i zdrajcami, a drudzyj 
święci, Obie stromy mogą być zacne i uczeinyę, 
tylko jedna; strona moża się nieświadomie mylicy 
Ale ei ludzie, którzy chcą Polski wielkiej, posióry 
poważniejszych wiekiem, wyboru Kaczelniika mózcz 
Sejm, rządów calego narodu, muszą się stare 
przekonać innych obywateli, że ich dążenia są dłu 
państwa najzbawienniejsze, a gdy przyjdą wybów, 
to nie mogą głosować ma ludzi, choćby najzacniej: 
szych i w czem inmcm najzasiuseńszych, jeśli ei 
ludzie dążą do wyboru Naczelnika przes cały noe 
ród, do postów młodocinirych, do Polski małej, 
do mządów jednego tylko albo dwu stanów. 

Tak mamy dwa strommiietwa, kitóre muszą zg 
sobą walczyć, bo dążą do przeciwnych celów. Alg 
ta walka — to nie ezikalowanie się wzajemne, lesz 
Tmwdowanie się i pouczanie ogółu o celach i zas 
daniach polityki, to wyrabianie przekenań polityk 
cznych. Gdyby tak toczyła się walka stronnictw, to 
ludzie zaczęliby rozumieć politykę i rozumieć sią 
ma polityce i mimo walki łatwo byłoby o zgode 
w razie potrzeby, I wtedy wychodziliby na posłów 
naprawdę ludzie najodpowiedniejsi. 

Gorzej, że dziś stronnictwa są czem innent 
i walczą ze sobą inaczej. Zamiast uświadzzajania 
i wymabiania politycznego szarokieh warstw, S283 
rzą zigosucie, zgorszenie i bałamuetwii, Dziś stufons 
niciwia wiążą się często koło kandydatów i pezyń 
wódców. Kandydat Zięba mniej mów! o tem, czyj 
i dlaczego tizeba Polski takiej a takiej, rządu tau 
kiego czy takiego, posłów takich a takich, bo sau 
gig na tem naprawdę nie zna, lecz opowiada 
o wszelkich prawdziwych i nieprawdziwych lai, 
dactwach kamdydata Czapli, podobnie Cząpia pin- 
je na kandydata Sowę, a Sowa piorunuje na. Zica 
bę. A ludzie słuchają t myślą: po co te sironnis 
etwa? Czem lepsze stronnietwo Witosa, do któro- 
go zalicza się Zięba, od stronnictwa Stapińskego; 
do którego należy Czapla, albo od stronnictwa 
Okonia, do którego należy Sowa? Biorą gazaty - 
3 czytają. I co wyczytali? Że tam wyżej dzieja 
się to samo: że Okoń beszta Witosa, Witos plują 
na Stapińskiego, a Stapiński klnie na Okonia 
Stąd wniosek: stronnictwa, to spółki łetrów, zdraj- 
ców, sprzedawczyków, geszefciarzy; wszyscy oni 
jednacy i biją się o koryto. Więc co nam zostaje% 
Kogo wybierać? Wiecie co, chłopy? Trzymajmy 
się chłopa (chłopem przypadkowo jest Zięba). bo 
choć on ta łotr, ale chłop—-przecież czasem o chło+ 
pach nie zapomni, Zresztą, ma się ma łotrowskieri 
posłowaniu zbogacić miejski ciarach Czapła, niec 
sie zbogaci chłop. I głosują ma Ziębę. y 

Wyszedł Zięba — zwyciężyła „polityka Piar 
stoweów. Tak samo pdzicindziej zwyciężyła „po, 
lityka* Stapińskiego, jeszcze gdzieindziej Okonie- 
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Zwyciężyła polityka ich, Bo chłopi doszli Go: 


| przekonania, że wszelka polityka — to łajdactwó. 
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X żeby to przekorńanie utwiendzić, po pewiiym 
czasie Witos z Ziębą, Stapiński m Czanią i Okoń 
z Sową lączą się w jedno wielkie stronnictwo. 
łA chłopi myślą: „Teraz wspólnie będą doté, to 
więcej sobie podoją”. I zaraz idą za ich przyńła- 
dem. Jedni chcą się dostać do Rady powiatowej, 
inni do wójtowania, aby tam pozloić, 

I tak czerzy sie uświadomienie ludu i moral- 

ność powszejchała wzrasta. A potem głośno się już 
mówi: „Jak dają, to trza krać!* — albo:: „Głupi, 
kto uczciwy”. A potem wszystkim źle. Posły je- 
dne kupują. folwarki, drugie kamienice, trzecie 
kopalnie nafty — a Chłopi chodzą boso, a micaz- 
czaniie chodzą o głodzie. 
Trzeba z tej drogi zawrócić. Mniej rzucać na 
siebie obałg, muiiej mówić o iajdactwach, mniej 
o czyichó przekupstwach, mniej o ludziach, wię- 
cej o programach. A jeśli sk kogoś raz odządzi 
0d czei i wiary, jeśli się kogoś raz nazwie łotrem, 
zdrajcą, spirzedawozylkiem i jeśli ktoś takim jest, 
texo zawsze jako łotra, zdrajcę i sprzedawczyka 
tmastować i nigdy się z nim mig kumuć, bez wzglę- 
du na to, czy zechce pmzejść do Wiosowców, Star 
pińszczyków czy Okomioweów. Niech hańba 
i pogarda towarzyszy mu do bramy cmentarnej! 
Wtedy będzie lepiej. Józef Raczy. 


` PA L 
Czy plebiscyt? 
Żadają od nas stwierdzenia polskości; 
Czy polskiem tętnem biją kresów ziemia 
Niech świadczą o tem męczenników kośc!, 
Których zrodziło Piastów dzielno plemię! 


Obce potęgi pytają ciekawie, 

Czy głośno brzmi tam mowa polskiej dziatwy; 
I znów się wciska, mocarne bezprawie — 
Pada pytanie: czy płebiscyt łatwy? 


Myśmy stwierdzili swoimi czynami: 
Tysiącem ofiar bezkresnej udręki — 
Krew dziatwy Lwowa płynęia strugami, 
Ku Polsce biegły mordowanych jęki. 
Krwawy plebiscyt odbyli Lwowianie, 
Rubinowemi pisali głoskami — 

Dziś na ententy odpowiem pytanie: 
Zwycięstwo było i zostanie z nami! 


Świerchowa. "Beiena Galkicwicró woa, 


Przyczyny drożyzny. 


Drogie jest wszystko u nas w Polsce, za 
wszystko przeplacać musimy, a każdy inną przy- 
<zymę drożyzny znajduje; każdy zgania winę na 
drugiego; nikt zaś nie spyta swego sumienia, czy 
sam mię zdziera bliźniego, sprzedając mu drogo 


towar, lub żądająe za mamą pracę dużego wytaw 
grodzenia? Każdy chce jak najmniej praeowszć, 
jak najmniej dzó, a jak najwięcej wziąć, wszysta 
kim zaś razem nie chce się pracować, bo wszyscy 
„lecą na darmochę, ; 

Każdy z nas uczciwie pracujących na kawalek 
chleba wie, zkąd się wzięła owa „darmacha”, 
Przecież tak jeszcze niedawno włóczyli się no 
wsiach i po miasteczkach różni „czerwoni towa- 
nzysze* i ich ukryci przyjaciele, ci, co to przed 
wyborami do Sejmu obiecywali nam wszysto 
darmo. „Głupich siać nie potrzeba, bo sami się 
rodzą‘ — mówi przysłowie, to też dużo się znala” 
zło takich, co myśleli, że naprawdę w Polsce 
wszystko może być darmo, dość tylko dużo gan 
dać, co wpadnie na język. "Niejeden spogiądą 
z chciwością na. sąsiedni dworski folwark i ragby 
z niego kawałek zabrać, ale za darmo, las wyciąć 
darmo, no i cudze pola i łąki wypasać darmo, 
lecz niech mu tylko zaorze kto miedzę, bierze zał 
kłonicę i wali, broniąc swago; drogo się widzi 
chłopu w mieście każdy towar, ale za zboże, zie- 
mniaki i niabiał już niema dla niego za wysokiej 
eeny, bo to on sprzedaje. 

Robotnik czy to miejski, czy wiejski prasuje 
od miechieenia, o ile nie strajkuje, a płacić sobie 
każe słono nawał i za ten czas, kiedy strajkowak, 
To też wszelkie fabryki, cukrownie i inne, zwią- 
zane z przemysłem rolnym, zakłady przemysłowa 
są przeważnie nieczynne, bo fubrykanei i przodu 
siębiorcy w powodu ciągłych strajków i małej wys 
dajności pracy robotnika, hojąc sią bankructwa 
fabryk w ruch nie puszczają. Wobgd tego roba- 
tnicy są bez zajęcia i zarobku, a wyroby fabry 
czne drożeją, bo ich brex. 

Lecz że nasi socyal-bolkzewicy wogóle mają 

zdolności do wynajdywania sposobów, aby nią 
nie robić i żyć cudzym kosztem, więc stworzyli 
w: Warszawie Ministeryum „Pracy“, które wszyst- 
kim, którym nie chce się pracować płaci za toy 
że nie nie robią, a tymczasem dzielna nasza atu 
mia nie jest ma zimę dostateczmie zaopatrzoną, 
nam zaś brak szkół, szpitali, kolei, dróg i wiel 
innych rzeczy, o których winien myśleć rząd. 
Zamiast więc popierać prace, owo Ministerstwa 
Pióżniactwa 6dzwyczaja ludzi od roboty. 
_ My tych bezrobotnych znamy dobrze, częsta 
ich u siebie na wsi widujemy w postaci „pods 
żnych”, proszących o zaopatrzenie ich w żywność 
lub jako agitatorów, rozdających giupeom za 
darmo cudze mienie. Spróbujcie jednakże takie- 
mu „bezrobotnemu towarzyszowi“ zaproponować 
paco za życie i zapłatę, chociażby przy kopaniu 
kartofli lub przy żniwach, to obrazi się i jeszczą 
zwymyśla. 

Odzwyczajenie stę od pracy, lenistwo i owa 
socyałistyczna „darmocha doprowadziły krab 
nasz do tego, że grasują bandy opryszków i 2404 
dziei, którzy czyhaja na cudze dobro, a nawet dlą 
zdobycia cudzego mienia. mordują i kaleczą ludzią 


Ki także chcą mieć wszystko va darmo, Żyją 
ludzką kuzywdą, żyją owocami naszej pracy. 
| Pozostaje nam jeszcze jeden rodzaj ludzi, któ- 
łzy nie mie wytwarzają, a żyją w dobrobycie 
i wskutek swojego sprytu, a naszej niczersdności 
i dobrod 
my ubożejemy. Tym -elemontom, który żyje z nag, 
są żydzi. Te wzy miliony żydów w Polsce, to trzy 
miliony trutniów, żyjących miodem, zebranym 
giez mas, robocze pzzezoły. Popierani przez Niem- 
ców i Austryalków, zrobili oni w czasie wojny na 
różnych oszustwach i „gesześtach* wiele milio= 
nów, a obecnie starają się wziąć w siwe ręce cały, 
bandel w Polsce. Każdy towar, który dochodzi 
tio nsszych rąk: i który kupujemy, musiał pazedź 
tem, uim dosziedł do nas, przejść przez dziesiątki 
bąk żydowskich hamidlewzy, kupców i kramarzy: 
Każdy m tych pośredników musiał ma nim dobze 
zarobić, więc my, kupując towar u żydów, utrzy= 
mujemy cale krocie wrogich nam pasożytów. Gify: 
byśmy zaś u żydów pezestali kupować, nie pos 
krzobowalibyśmy ich utrzymywać i wzbogacać, 
a dalibyśmy chieb naszym kupcom i kramafzom. 
. Pomyślcie: Na jakie 80 milionów ludności, 
które liczy Państwo Polskie, 8 miliony żydów nie 
pracujących, a tylko landlujacych i pośredniezą» 
cyjch w handlu. ; 

Weźmy przykład. Jan sprzedał S%imlowi krowg 
za 2000 koron, Srul odsprzedał krowę Mośkowi za 
2.200, Mosiek Abramowi za: 2.300, a Abram Woj- 


tiochówi za 2.400. Żydzi zarobili bez pracy 400 
l 


dal Wojcicekowi krowę za 2.200 kor., nie za 2000, 
fak Srulowi, Jan uzyskalby za krowę o 200 kor. 
Wiecej, a Wojciech kupiliby krowę o 260 kor. ta- 
miej, to znaczy gdyby i Jax i Wojciech nie uży: 
matt pośrednictwa żydów. zarobiłiby obydwaj po 
200 kovon, a tak żydzi zascbiki na Janie i Woj 
cicchu 400. j 

_ Ton przykład dowodzi, dlaczego wskutek nad. 
miernej ilości handlarzy i przekupniów. żydow- 


skich towary u nas drożeją, a żydzi się bogacą. 


i myslą znobić z Pioiski Pałesiynłe, a nas wziąć 
w „pulszczyżnę* żydowską.  Wiadorao wizyst- 
kim, że żydzi dążą do pamowania nad światem; 
racze od Kosyi, później objęli rządy na We- 
grzech, à teraz do Polski się wagi. Korzystając 
z zamieszania, które powetało u mas z powodu 
cabudowy kidaju po zniszczeuiu go przez okupan- 
tów, żydzi w interesie własnym starają się rozbić 
jedność w uaszym narodzie; szerzą u nas socyal- 
Lalszawizm, skupują wezelkie towary i sprzedzją 
je po ecnach lichwiarskich, Zachowaniem się swo- 
łem wywołują zamieszki, aby później nas szka- 
lować, jaxo „pogromarczi u. popierają. strajki, 
wywożą żywność zagranicę, jodem słowem rubią 
nyszystko, i 


aby nie dopuścić do normalnych stosun- 
ków w Polsce. Dzożyzna cbeceh nie ich nie obelo+ 
drzi; dzięki popieranemu przez nich tapownietwu 
zaopatrzyli się we wszystko, a że stać ich za ka- 


żdą rzecz zapłacić choćby najwFżazą cenę, z dro- 


zności, rosną w potęgę i bogactwa, gdy, 


koron mm, Janie i Wojciechu; gdyby: zaś Jam sprze- 
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Żygny. Śmiać sig Mogą. Zreszią i mý poňasamyý 
sami zydlom rosnąć w kogaetwa i potęgę, bo zi- 
mało popieramy polski bandel, 

ZwAażywizy wszystko powyżej powiedziane, 
przychodzimy do wniosku, że winowajeami: dro- 
żyzny w Polses i zamieszek powstałych na tem 
tle są: 1) nasze próźciachyo; 2) nasz upadek mo- 
tłalny i 8) nasi“ żydzł. sy 

To są nasi wroguwie, z którymi walczyć pó 
wiiamismy i zwałezyć ich, a wtedy życie nasze 
pałzestanie być tak trudnem, jak obecnie: warunki 
zaś życia w cdbudowanej Pełece będą taxie, że 
każdy uczciwie pracujący: człowiek będzie miał 
wkizygi<o, Co mu do życia, a nawet do Gobroby: 
tu potrzebne. 
A teraz owi 


damy naszych wrogów, Gzy. nasza 


"siły mogą im podołać: Pół miliona bozrobowych, 


SEE A 
otrzymujących piueę od Ministerstwa Bozrobacia, 
duugie pół miliona próźniaków, którzy nie 54 za” 
pisani, ało z których rekrutują się t. zw. niebie< 
skie ptaki, tio jest ci, którzy bea pracy żyją % u 
dzi, dalej około 80 tysięcy młodzici, bandytów 
i innych opryszków, siedzących pod: kluczem 
w więzioniach utnzymywanych pazoz tząd, dalej 
mnówy kilka tysięcy zbrodniarzy, którzy jeszcza 
nie są złapani, no i 3 miliony handlujących i cszu- 
kujących nas żydów. 

Uióż z górą 4 miliony pasożytów. utrzymuje 
duiś Polska. 
Gzy to nie 


. 
zadużo? Odpowisdzele. 


Kiasiaj Rorpiet 


go to są lużewey. 


| W gazetach warszawskieh tak pisze Związek 
yiemian o ludowcach: „Jesteśmy w posiadaniu 
szeregu listów od współtowarzyszy pana Witosa 
(u są tam listy filarów grupy „piaswowskiej”), pi- 
samych do osób, które prowadzą akcyę parcela- 
sjną w porozumieniu z nami, W Mstach owych 
posłowie lub wplywowi kicrownicy grupy zgia- 
szają się o kupuo kilkudziesięciu i więcej morgów, 
ziemi, a to „podług swojej gotówki”, która wy- 
nosi stogownie do ich własnych zeznań nieraz pa 
paręset tysiący koron; chcą teź nabywać i wię- 
ksze majątki po to, żeby je od sicbic z zyskiem 
paresłować, 

"Wszystko to już w parę miesięcy po zapadiych 
r:chwałach rolnych, których „idcowymi twórca- 
mi i obrońcami są wiaśnie oni, 

A zatem Witosowcy: 

1) Zwońzą spoteczeństwo, gdyż głoszą lasło 
zabrania własnośei ziemianom rzekomo dla .za0- 
patrzenia małorolnych i beztolnych, gdy w isto- 
cie sami powiększają swe posiadłości ponad mor- 
mę nibyto racyonalną; 

2) Zwodzą włościan, podając się za ich opieku- 
nów, gdy w istocie mą rzecz własną uszezuplają 


DEO elan 


zasób rozporządzalnej ziemi, nie licząc się z wlas 
wym „programem, 


Z Sejmu. 


Nowa ustawa aprowizacyjua. — Routysgest, — Su- 
cyalisci nie pozwalają robotnikom bo i robią 
awantury w Sejmie. —— O pomoc dla Galicyi weche- 
dniej. — Rozprawa nad przemówieniem Prezydenta 
ministrów p. Paderewskiego, — Wybory na kresach. 


Na posiedzeniu 100 Sejmu dnia 18 bm. zatatwio- 
no wreszcie nową ustawe afrowizacyjsą, Ludowcy, 
którzy zobaczyli, że nie a się dalej kręcić, wycofali 
się, częścią wyszli. z Sejmu, niektórzy dla pozoru 
głosowali przeciw I nowa ustawa aprowizacyjna z0- 
siala uchwalona. 

Na konieczne potrzeby państwa obowiązaui są rol- 
nicy dostarczyć w terminach przez ministerstwo 
aprowizacyi w porozumieniu z państwową Rada apro- 
wizacyjną wskazanych następujące ilości zboża (żyta, 
jęczmienia, pszenicy, owsa): 

1) w powietach, które ze względu na wydajność 
globy 1 inne korzystrs warunki wytwórczęści rolnej 
„aaliczono będą do 1-ej kategoryi: a) a gospodarstw, 
okajmujących od 7 do 30 morgów do 30 kilogramów 
u morga ziemi ornej; b) z gospodarstw, obejmujących 
od 31 do 100 morgów do 15 kilogramów z morga 
ziemi ornej; €) z gospodarstw, obejmujących ponad 
100 morgów do 120 kilogramów z morga ziemi 
omoj; , 

2) w powiatach, zaliczonych z powyższych przy- 
czyn do 2-oj katogoryi: a) z gospodarstw, obejmują 
tych od 11 do 38 morgów do 20 kilogramów % morga 
ziemi ornej; b) z gospodarstw, obejmujących od 31 
dlo 100 morgów do 40 kilogramów z morga ziemi or- 
naj; ©) z gospodarstw, obejmujących ponad 100 mor- 
gów do 70 kilogramów z morga ziemi ornej; 

3) w powiatach, zkliezonych z powyższych: przy- 
czyn do 3-ej kategoryi: a) z gospodarstw, obejmu- 
ie cych od 16 do 30 morgów do 415 kilogramów 

z morva ziemi ornej; b) z gospodarstw, obejmujących 
oA 31 do 100 morgów do 30 kilogramów z morga 
“ziemi ornej. 

W powiaiach 1-ej kategotyi gospo 
morgów włącznie, w drugiej do 10 morgó 
a w trzeciej do 15 morgów włącznie nie 
ubłoźono przymusowym kontyngentem. 

Frzydziału poszczególnych powiatów lub części 
AA do każdej z powyższy ch kategoryi doke- 

» ministorstwo aprow'zacył w porozumieniu z mini- 
EE em Baki i państwową Rady aprowiza- 
cyjną. 

Uchwalii Sejm także ustawę o ośmiogod: 
dniu roboczym. Związek Ludowo-Narodowy d i 
gię, aby także i w sobotą pracować 8 godzin, a nie G. 

'ylko a> praca możemy P lake RENE AA 
słow: Mah i 


wa do 6 
w wiączałe, 
mogą być 


| 


winnych nalsży uważać ZA TÓWNOWPRAW 


w soboię pracować się będzie tylko 6 godzin, Poste» 
dzenie zakończyło się uchwaleniem wniosku, Wys, 
wającego Rząd do walki z nadużyciami czeskiemi 
na Śląsku, wa. 
Na posiedzeniu 101 dnia 20 bw. zrobili socya E 
karczenwą awanturę przy dałszem omawianiu war 
ków pracy. Sejm nasz dążące do zabezpieczenia REA 
nych praw robotnika, aby ten nie był wyzyskiwany: 
przez przedsiębiorcę uchwalit na poprzedniem posie- 
dzeniu 8 godzin pracy, obowiązującej dziennie. Als. 
to nie oznacza, że mie wolno robntnikowi dobrował- 
nie praccwać ponad 8 godzi dziennie, czego $a- 
dają socyaliścą Kraj nasz zniszczony wojną. Czeka 


nas wszystkich wytężona i szybka praca odbudowy, 


zniszczonych wiosek i miasteczek, czeka nas £zereg. 


prac innych, jak budowa kolci, regulacya rzek, me 
dowa kościołów, 

Poseł Średniawski jeden z najstarszych pos:ów, 
uznając słusznie, że tylko wytężoną prac% możemy, 
odbudować zniszezoną Polskę postawił wnicsek, aby: 
każdemu wolno było za osobriem WZ 
pracować dłużej, niż 8 godzin dziennie. Sejm więk- 
szością głosów uchwalił tę poprawkę. Wywołało to 
niestychano churzenio pomiedzy socyalistami, którzy 
urządzili w Sejmie karezemną awanturę. Marszażck 
wezwał kilku posłów do PODAT a posła Bobrow- 
skiego usunął z Sejmu na 5 posie Azo. 

Robili takżo soeyaliści awanturę prey drugim 
wniosku w sprawie lieliwy pracy. Demagano się siu- 
sznie, aby w ustawic przeciw lichwie. było oznaczone, 
ża robotnik, rzemieślnik, lekarz czy adwokat może 
tylko pobierać uczciwe wynagrodzenie, Socyaliści 
bronią jednak lenistwa i wyzysku za pracę. Musimy. 
tępić w Polsce wszelakich paskarzy, więe i tych, co 
za ziemię, towar, czy za pracę chea brać nieuczeiwe, 
zbyt wysokie place. Tylko w ten sposób możemy, 
złamać u nas wszelaką an i drożyzną i podnieść 
wartość naszego pieniądza. 

Także Sejm słusznie uchwalił, że robotnik może. 
pracować na sziukę (akord). Kto lepiej i więc ej pra- 
cuje, niech więcoj zarabia. 

"Wbrew woli żydów uchwalono, aby w niedzielę 
nie wolne było żydom pracować, ani hażadlować. , 

Ostatnia głosowanie nad ustawą o pracy odiożona, 
do następnego posiedzenia. 'Tugutowcy. przyszli jaki 
zawszo z pomocą socyalistom, oświadezając, że oni 
przez pomyłką głosowali za wnioskiem posła Bres 
dniawskiego o wolności prasy. 

Przy końcu posiedzenia uchwalono ztówiiać mar- 
kę polską z marką niemiecką w bylym zaborze prus 
skim. Na posiedzeniu 102 dnia 22 bm. na wstępie, 
poseł Zamorski (Związek  Ludowc- Narodowy) zdał 
sprawę z czynności komisyj, wybranej dla zbadania 
okrucieństw ukraltskiek. Poseł ZAMORA domaga się. 
jak najrychlej:zego przyjścia z pomocą I udności poł 
skiej w „Galicyi wschodaiej, Zbrodniarzy ukraskich, 
należy karać i zabrać im rabowane majątki. Na urzę- 
dach nie mogą znajdować sią tacy ukraińcy, którzy 
wrogo, odnosili się do ludności, polskiej, Rusinów nie- 
ionych s 


a zbrodniarzy Karaś, jak na fo slusznie zas 
stużgli, j: ; f 

Rekwizycyi wojskowych w Gslicyi wschodniej, 
gdzie ludność jest zniszczoną przez hajdamaków, nie 
należy czynić, Sejm powinien wybrać osobną komi 
8yę, która na podstawie fotografii i zeznań zaprzy- 
siężonych świadków zaznażomi caiy świat z okra- 


= BF 
matet, 


cieńctwani ukrałiskiemi, Wnioski przedstawiona 
przez pos. Zamorskiego uchwalono wbrew socyalistem, 
„ W końcu rozpoczęto bardzo ważną rozprawę nad 
wyborami do Sejmu na kresach wschodnich. Poseł 
Ks. Lutosławski (Związek L. N.) przedstawił uchwały 
komisyi konstytucyjnej, aby przystąpić do wyborów 
jw ziemi grodzieńskiej i wileńskiej, bo taka jest go- 
raca wola tamtejszej ludności, Ostateczne uchwale- 
nie wniosków odłożono do następnego posiedzenia. 
Wedynie socyaliści są jeszcze przeciwni temu, aby te 
połskio ziemie do Polski należały. 


Stanowisko Związku Ludowo-Narsd, wobec Rządu. 


Wicikie zainteresowanie- wywołało przemówienie 
przedstawicicia Związku L.-N. posła poznańskiego, 
jednego z najbardziej zasłużonych członków Komitetu 
Narodowego w Paryżu, posła Maryana Seydy przy 
rozprawie nad mową programową prezydenta mini- 
sirów Paderewskiego. Mowy posła Seydy słuchano 
Ww wiełkiem skupieniu i ciszy. W sposób jasny, o- 
twarty i szczery przedstawił poseł Seyda stanowi- 
sko Związku L.-N. wobec Rządu. Poseł Seyda pod- 
kreślił wyraźnie braki w przemówieniu Prezydenta 
winistrów. Na wstępie zaznaczył, że Polska chca 
pozostać i pozostanie w ścisłym sojuszu z koalicyą 
(glosy: „słusznie”) jako wielkie praworządne mocar- 
stwo. Nic tylko Lwów, jak mówił prezydent mini- 
strów, ale i Wilso isGrodso do Polski należeć mu- 
szą. Układy polsko-niemieckie w sprawie wykonania 
traktatu muszą być zatwierdzone przez Sejm. Z Ro- 
Ryą sprawiedliwa, która pogodzi się z tem, że na 
zzecz Pociski straciła polskie ziemie Grodno, Wilno 
i Mińsk, chętnie zawrzemy dobie sąsicdzkie stosunki, 
Z bolszewikami nie możemy zawierać pokoju. 

Należy w Polsce raz ostatecznie położyć kres 

młedołęstwu w rządzeniu, Musimy skończyć z pa- 
sarstwem i sirajkami, które egładzają naszych bra- 
gi na froncie, 
_ W sprawie gospodarki wewnętrznej żądamy foz- 
Sropzości i energii od Rządu. Qd Związku L.-N. każdy 
Rząd prawdziwie narodowy, dobrze rządzący dozna 
poparcia. Poseł Seyda w imię prawdy stwierdza, że 
Zwiazek L.-N. jest organizacyą szczerze ludową i jest 
za sprawiedliwemi reformami w Polsce. 

Wielu z posiów z zadowołeniem podnosiło, że mo- 
ma posia ScyGy neleżała do najlepszych, wygłoszo- 
mych w Sejmie. Nio nauczył się jednak niczego do- 
tychczas przywódca socyalistów Daszyński Jak 
zawszo, tak i dzisiaj w Sejmie grał niecną komedyę. 
Napadał na Rząd, Prezydenta Paderewskiego, Koali- 
cyę, udawał srogiego obrońcę robotników, groził re- 
wólucyą — on, który tak komie przed wojną i pod- 
ezia walny chadził na pasku dworaków austryackich, 


a 


Dalszy rozprawę polityczną odłożono do włorku 
25-g0 b. m. 

Ludowcy znowu w Sejmie się rozbijają, bo Tugu- 
towcy obecnie coraz bardziej zbliżają się do socyali- 
stów. A więc robiona w Sejmie przez ludowców 
większość nie udała się, gdyż sami ludowcy nie mogą 
się utrzymać w jednem stronnictwie, K.W. 


Głosy ludu. 


Rzeszów, 

Baczność włościanie pow. rzeszowskiego! Dnia 7 
grudnia bm. o godz. 12 w poludnie, odbędzie sią 
w sali „Sokoła“ zebranie Związku lud.-narod., na 
które zapraszamy wszystkich naszych zwolenników. 

Na zebraniu będą omawiane bardzo ważne spra- 
wy, prosimy więc o liczne przybycie. 

Porządek zebrania jest następujący: 1) Obecna 
położenie polityczne, ref, redaktor Gruszecki. 2) Wy 
bór komitetu pow. Zw. lud.-narod. 8) Dyskusyą 
i wnioski, Komitet Zw. lud.-aarod. 


Jaworzno. 

Tutejszy sąd karay zasądził znanego bandytę ko< 
munistę Kabałę, filara jaworzniekiej Rady robo- 
tniczej P. P. S. na dwa miesiące kryminału za no< 
szenie broni bez pozwolenia władzy. W kwietniu b. r. 
wykonał Kabała zamach morderczy na górnika Ter« 
dynanda Graczka. Sprawa o zamach jest jeszcze 
w toku i Kabała, choć jest mężem zaufania obecnego 
dyrektora gwarectwa p. Kowarzyka, nie ujdzie za” 
służunej kary. 3 

Nasi P. P. S-owcy otworzyli w Jaworznie własny 
korsum i rozdzielają w nim mąkę. Byliśmy ciekawi 
skąd towarzysze mogli mąki dostać do swego pry- 
+ atnego konsumu. Otóż powiatowym aprowizatorem 
jest towarzysz-rewolucyonista, Wróblewski; jaka ta- 
ki podawał komisarystowi aprowizacyjnemu przy 
starostwie chrzanowskiom przeszło 1800 robotników. 
ciężko pracujących w zakładach przemysłowych i po- 
bieruł też na tych fikcyjnych 1300 robotników przy” 
działy kontyngentowo jak: mąkę, cukier itp. Wyłu- 
dził więc, czyli okradł cały powiat o przydział na 
1300 nieistniejących robotników i tę nadwyżkę sprze- 
dawał w swoich partyjnych konsumach. Za taką 
cszukańczą manipulacyę powinien Wróblewski po< 
wędrować do kryminsiu. 

Górnicy z kopalni „Piłsudski? wydobyli dia bie 
dnogo preletaryatu krakowskiego kilkadziesiąt wa 
gonów węgla. Węgiel ten rozdzieliła krakowska Rada 
robotnicza pomiędzy swoich 9 partyjnych .konsumów 
w Krakowie — olbrzymia część poszła na dzieinica 
żydowskie: Stradom i Kazimierz. Jako wynagrodze= 
nie otrzymali górnicy z „Piłsudskiego* po paczce tys. 
toniu rumuńskiego 20 gr. za 8 koron. 

Rada Narodowa w Cieszynie sprzedaje ten sam ty- 
toń po 7 koron za paczkę. Jak wtajemniczeni epos 
wiadają, zarobili towarzysze tj. Rada rob. krakowa 


| ska i jaworznieka okrągło 5 milionów Koron, bo po 
4 korony płacili za paczkę Dyrekeyi Skarbowej, a po 
8 koron go sprzedawali górnikom. Takie geszefta ro- 
pig na prolotaryuszach burżuje z P. P. 8. 

Bratnia Pomec złożyła w krakowskim Związku 
wyrobów skórniczych 180 tysięcy na obuwie dla ko- 


bict i dzieci, Obuwie będzie z prawdziwej skóry 
iw wyłorowem wykonaniu. Skoro tylko transporty 
uadcjdą, zostaną rozsprzedane po cenach  ogłoszo- 
nych przez dyrekcyę związkową wszystkim potrze- 
bującym, o He zapas starczy. ` 

Nasz konsum obywateleki-robotniczy rozwija się 
Ubbrze i zapowiada potężną organizacyę kooperaty- 
war Na ogółnem zebraniu członków udziałowców 
dais 16 bm. wybrana została Rada nadzorcza, Dy- 
rikcza i Komisya rewizyjna. Do zarządu weszli sami 
poważni obywatele robotnicy i gospodarze z Jawo- 
rzna, cieszący się powszechnem zaufaniem. Jest na- 
dzieja, że jeszcze przed świętami otworzy konsum 
swój wiasny sklep. 

Wykory do gminy jaworzniekiej odbędą się jesz- 
cze w tym roku. Taką zapowiedź otrzymała delega- 
cva obywatelsko-rohotaicza od p. starosty chrza- 
aowrskiego. Obecna rada gminna urzęduje już 10 lat 
£ miiag, iż obywatele domagają się nowych wybo: 
rów, zawsze jakieś czynniki potrafiły sprawę nowych 
wyborów mącić i przeciągać. A jednak Jaworzno 
niy może dlużej czekać, albowiem krzywdy, jakie 
jaworznieękie gwarectwo wyrządziło obywatelom, są 
bardzo wiełkie, i o pomstę do nieba wołające. Raz 
wusi się ta rabunkowa gospodarka skończyć i raz 

"muszą się obywatele jawerzniccy dowiedzieć, czy do- 
staną sprawiedliwe odszkodowanie za swoje ponisz- 
czone domy i grunta. — Przy nowych wyborach po- 
winien każdy mieszkaniec Jaworzna, robotnik, go- 
Epodarz, czy przemysłowiee dołożyć wszystkien sił, 
aby nowa rada gminna składała się z ludzi sumien- 
nych, nieustraszonych, a przedewszystkiem niezależ- 
zych od gwarectwa. Jaka będzie rada gminna, taką 
też będzie zwierzchność i taka też będzie gospodar- 
ka, My Jaworznianie — Bogiem a prawdą -— nie po- 
winniśmy płacić żadnych, albo niewielkie podatki 
ganiime, bo jedynym podatnikiem, ciągnącym milio- 
„iówe zyski z Jaworzna jest gwaróctwo ze swemi ko- 
paiuiami. Sprawa wyborów będzie jeszcze obszernie 
ma wiecach i w gazetach omawianą. Ale już dziś wo- 
famy: Getujmy się do waiki, byśmy zwyciężyli! 

~- 'Komisya rebciuicza, Prawdopodobnie w grudniu 
Ji, slbo z peczątkiem stycznia odbędą się na kopal- 
niach wybory do delegacyi robotniczych. Minister- 
siwo „Przey” już zasięgało opinii od zawodowych 
związków górniczych w Zagłębiu Dabrowskiem 
a niowdepedobnie i w Krakowskiem. P. P. 8. i ko- 
myumióci stanęli na stanowisku, że do delegaci ro- 
„bstaiczych nowinni tylko wybierać robotnicy zorga- 
nizowani — nasze polskie-chrześć. Związki zaś do- 
-magaly się, by wybierali wszysey robotnicy w da- 
nej kopalni i to na każdych 100 robotników 1 dele- 
gat. Utrzymał się projekt polskich związków zawo- 
dowych. Tak wybrane delegzcye wybiorą ze swego 


grona Komisyę robotniczą składającą się stosawnia 
do ilości delegatów w danej kopalni z 4 lub więcej 
członków, ci komisarze już nie będą pracowali za- 
wodowo, leez zadaniem ich będzie badać stosunki, 
oraz warunki pracy i płacy, czuwać nad us.zuzeniar 
mi, zabezpieczającemi życie i zdrowie ruvotników, 
Dełegacye te i komisye będą bezpartyjne, czysto ro- 
botniczo-zawodowe. Pamiętajmy i o tych wyborachi 

W środę 12 listopada nastąpiło w Soznowcu zje ' 
dnoczenie polskich górniczych związków zawodo- 
wych poznańskich i kongresowych w jedną całość, 
Odtąd-mamy na ziemiach polskich tylko jeden zwią 
zek zawodowy polskich górników, oparty na statu. 
cie „Zjednoczenia“ w Poznańskiem i Górnym Śl 
sku. Organizacya ta jest potężną obronicielką po 
skiego robotnika, bo ma świetna dziu.-—--.- zawod 
wą za sobą i 8 milionów marek we własnym bany 
robotniczym. Szczęść jej Boże! 


Z Żywiecczyzny 

Nawet niebiosa nie mają nad nami litości! Biedni 
górale na Podhalu i ziemi żywieckiej, zapomniani 
i opuszczeni przez Rząd, żyją w  najstraszłiwszej 
nędzy przez cały czas wojny, — ci górale, których 
synowie do dzisiaj walczą jak lwy, przerzucani z je- 
dnego frontu na drugi, wykuwają ostrzami bagnetów, 
granicę Polski i giną za Ojczyznę w nadziei, że le- 
piej będzie tym, którzy pozostali. Niestoty! O góral 
szezyźnie Rząd zupełnie nie pamięta, posłowie nia 
mogą lub nie chcą przyjść z pomocą nieszczęśliwemu 
chłopu z Podkarpacia, przywóz artykułów żywności 
do gór wzbroniony, tak jakby chłop-góral mógł sią 
żywić jałowcem lub drzewem, gdyż czego innego 
w górach niema. Zboża zbił grad 7-go wiześnia, jak 
to było w Ujsołach, Glince i Złatnej, a ziemniaki 
zmarzły 25 sierpnia. Pola liche, do tego przez 6 lat 
nie uprawiane i nie nawożone dla braku nawozów 
sztucznych, zniszczone powodziami jakich w tym ro- 
ku było dużo, a prawie połowa pól w Żywieczyźnie. 
(ap. w Zwardoniu, Soli, Rajczy, Ujsołach) było nie 
obsianych, bo Rząd nie pozwolił sprowadzić zboża, 
Obcenig ludność zgłodzona wymarła na czerwonkę, 
tak, że w niektórych gminach Żywieczyzny wymarły 
całe rodziny; w parafii Milówka, Rajeza i Ujsoły 
zniarlo na czerwonkę za 2 miesiące przeszło 500 osób. 
Obgenie zboża jeszcze nie sprzątnięte, nawet nie 
wszędzie qokoszone, a już spadł ogromny śnieg, zale 
szozył wszystkie drzewa I szezepy owocowe po sadat. 
do tego stopnia, że sterczą tyiko pnie gołe, a kona- 
ry leżą połamane na ziemi. dóze Diugosz, 


Skole, 

My, mieszkańcy gór i lasów, zdani na pomoc ró- 
wnin, aby się wyżywić, piętnujcmy z całą stanow- 
czością obecny strajk kolejarzy, bo skutkiem ich 
matoduszności i celów egoistycznych caie masy ży- 
ciodajnego pokarmu ginie bezpowrotnie na kolejach. 
Jednostki te piętnujemy mianem zdrajców Ojczyzny 
i najgorszych jej wrogów, bo dia marnego egoizmu, 
polepszenia tylko wiasuych korzyści, niszczą świado- 
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zmie najdroższo bogactwo i podstąwę do życia, do 
«dalszej pracy — jadło. 

Tak czynili tylko wrogowie, 
swiotu, eofająe się, niszczyli plony i żywność, 
kraj rzucie na pastwę głodu. © 

Co my, mieszkańcy okolie, gdzio w tym roku li- 
oralnie nie się nie urodziło, poczniemy teraz, |! ledy 
«hasze ziemniaki w otwartych lorach, po kilka tygo- 
dni waięsając się po torach kolejowych, — przema- 
waty? Kiedy chłop ruski w pełnem zaufaniu złożył na 
zadatki na jedyny dla niego pokarm, a my zamiast 
tej żywności, zwrócimy mu pieniątize i powiemy: „Nie 
idaliśmy ei pomocy od naszych rodaków, bo polski 
"kolejarza rozyślnie zniszczył plony”. 

Czy nie wstyd nam będzie takich rodaków, któ- 
azy zamiast poimódz w pracy, zmierzającej do po- 
zzyńdku, burza słabe podwaliny państwa? 

Mamy między naszymi członkami różnych urzę- 
:dników, co gorzej stosunkowo są płatni jak koleja- 
wz, a przecież od żadnego nie słyszeliśmy słowa 
„Strajk“. Wiążą końce jak mogą, byle nio wprowa- 
ałzić zamętu. Bierzmy przyklad od naszych wrogów. 
"Kiedy w Wiedniu w r. 1918 panowała szalona droży- 
«zda i urzędnicy państwowi nie mogli się utrzymać 
'z płacy, nio strajkowali, lecz poszli ostentacyjnie do 
robót prostych, nosili pakunki, aby tylko państwu 
jakim$ oporem nie zaszkodzić, A naszym kolejarzom, 
«60 gorzej jak wrogowie postępują, za głód tysięcy 
współbraci niech wieczna hańba będzie? 

Żądamy od społeczeństwa, aby nazwiska tych je- 
«lnostek na przykład podało publiczności i jak wy- 
azntki odtrąciło od siebie. 

A rząd wzywamy do energicznej walki z tymi, 
o dla celów samolubnych narażają tysiące na głód, 
«chorobę i nędzę. 

Wszystkie pisma polskie prosimy 0 przedruk. 

Zarząd Kóika rolniczego w Skolcut, 


co zmuszeni do od- 
aby, 


Qferia na wegiel 
Jeleń — pow. chrzanowski. 


Kółko rolnicze w Jeleniu, poczta Jaworzno, po- 
siada ckspedycyę węgłową dla drobnej 
Oraz na fury, eetnar metr. po 23 koron. Węgiel ten 
może każde Kółko rolnicze, czy dwór z sąsiednich 
powiatów od nas nabyć, ale tylko w zamian za pro- 
dukty spożywcze lub paszę. Węgla ` vo mamy 100 
metrów dziennie. Jeżeliby się które Kółko rolnicze, 
czy dwór zdecydował na taką zamianę, zechce się 
mzgiosić z ofertą i podać swoje ceny. Zgłoszenia przyj- 
smojemy do dnia 15 grudnia br. e AN lig, 


Kółko rolnicze w deleniu. *| 
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ZE SWIATA, 
"WYBORY DO PARLAMENTU WE FRANCYI 
krypacły dla socyalistów fatalnie. Nie pomógł ani 


sprzedaży, ` 
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strajk drekavski, ani trudności aprowizacyjne, będące 
wszędzie wodą na młyn socyalistyczny, ; 

Rezultat ten zawdzięcza Francya  przedewszyst» 
kiem zdrowemu instynktowi swego społeczeństwa, 
które w porę spostrzegło, na jakie bezdroża prowadzi 
kraj i naród program socyalistyczny. Spostrzeżon6 
rychło niebezpieczeństwo tryuntifu anarchii i pod tem 
wrażeniom nastąpiło. zjednoczenie sił narodowych dia 
odparcia rewolucyjnego zamachu, Stronnictwa umiar. 
kowane połączyły się w jeden blok wyborczy, aby 
przeprowadzić wspólnych kandydatów i ta akceya zec- 
stala uwieńczona najpomyślciejszym skutkiem. Listy 
bloku zwyciężyły prawie wszędzie, æ socyaliści zdc- 
byli swoje mandaty jedynie dzięki systemowi propor- 
cyonalnemu; gdyby decydowałą prosta wiekszość 
w każdym okręgu wyborczym, prawdopodobnie ani 
jeden socyalista nie dostałby się do Izby. : 

PO WYBORACH WE FRANCYI. Francuskie koia 
parlamentarne utrzymują, iż Clemenceau, dzięki oč- 
trzymiej większości, jaką obecnie rozporządza, starać 
się będzie przeforsować w Izbio posłów wypowiedze- 
nie wojny Rosyi bolszewickiej. 

PRZY WYBORACH W BELGII odnieśli socyaliści 
zwycięstwo z laski Niemeów, którzy podczas okupa- 
cyi Belgii rozdmuchali waśńn narodową między dwoma 
narodami. zamieszkującymi ten kraj t. j. Wallonami. 
i Flamandami. Obecnie Piamandowie na przekór Tzą- 
dowi wybrali posłów socyalistycznych. Jest nadzieja, 
że stosunki narodowe w Belgii wrócą wnet do równo» 
wagi, a wówczas zuana z uczuć katolickich Flandry: 
podziękuje napewne socyalistom za dalszą opiekę, 

ZBOŻE DLA EUROPY. W ostatnim tygodnia wr- 
plynęło z Ameryki z portów argentyńskich 75 statków 
z ogólnym ładunkiem 20.000 wzgonów zboża dia 
Europy. 

SENAT AMERYKAŃSKI A TRAKTAT POKOJO- 
WY. Ratyfikacya traktatu pokojowego bez zastrze- 
żeń została odrzucona 53 głosami przeciw 28. 
W trzech bezowocnych głosowaniach nie mógł senat 
amerykański zyskać potrzepnej większości dla przyj”: 
cia lub odrzucenia traktatu pokojowego z zestrzeże- 
niem lub bez zastrzeżeń. Wobec tego senat odroczyć 
się na nieograniczony czas. Senator Lodge zgiosił 
wniosek domagający się oświadczenia, że nastąpił 
stan pokojowy z Niemcami. Wniosek ten został prze: 
kazany komisyi dla spraw zagranicznych. 

PIES -- PRZEMYTNIKIEM. Pewien strażnik nie- 
miecki, odbywający służbę na granicy szwajcarskiej, 
zauważył, że codzień, o Świcie i pod wieczór, kiedy 
się już ztmierzeha, przebiega granicę pics—wyżeł. Rú- 
wmocześnie zaś, ilekroć na granicy ukazał się wyżeź, 
to po stronie szwajcarskiej rozlegało się przeciegie 
gwizdanie, Strażnik, powziąwszy podejrzenie, zatrzy 
mał raz na graricy psiego przemytnika i wziął go de 
rewizyi. Pies miał uwiązany na szyi woreczek z 200 
tysiącami marek. Psa-przemytnika aresztowano, a na- 
stępnie zaczęto Śledzić jego pana. Okazało się, że pies 
był wyuezony przemytnietwa. 5 

GROŻNE NIEBEZPIECZEŃSTWO. Zdaniem jas 
dnego z oficerów angielskich, polityka Anglii, kieroa 
wang jest przez finansistów, żydów-lordów w ścielyja 
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związku z żydowskim! finansistami nieraieekhui i ame- 
rykańskimi Całej Europie grozi podm'nowanie przez 
powszechną rewolucyę hebrajską. Prasa szwajcarska 
a kilkakrotnie wyrażała wielki niepokój w tej spra- 

ARE: Żydowscy kapitalisti — to wróg międzynarodo= 
ya i przeciw niemu powinno się być zszeregowanym 

- w jednolitej akeyi samoobrony, — W przeciwnym r2- 
wo Świąt: ulegnie potężnemu nieprayjacioloyei 

WSZĘDZIE JEDNACY. Policya w Nowym Jorku 
skonfiskowała caie „archiwum dnia robo- 
ników zagranicznych"; do którego przeważnie należą 
zobwinicy rosyjscy. Znaleziono tam plany, wypraco+ 
wane przez bolszewików rosyjskich, dotyczące wy- 
moriowamia urzędników, zajęcia koszar, biur policyj- 
nych i konfiskaty majątku. Rząd amerykański wyda- 
UŁ cedonków. spisku z kraje. 

ZAMACH BOLSZEWICEI W AMERYCE, W miej- 
seawości Centralia w sianie Waszyngtońskim przyszio 
do krwawych wydarzeń przy sposobności. obchodu 
rocznie. zawieszecia broni. Miunowicie kiedy pochód 
neGzęstościowy przeciągał ulicami, z dachu jednego 
donu zaczęły padać karabinowe. strzały na biorących 
udział w pochodzio byłych żołnierzy, zabijając 4 z po- 
między nich, śmiortelnie raniąc dwóch innych, a lei- 
to bardzo wielu. Pochód zatrzymał się, a uczestniey 
jso rzucili się na dach wspomnianego domu. Przy 
pomocy policyi aresztowano 40 ludzi, przeważnie 
członków organizacyi bolszewickiej. 

Przy tej sposobności przyszło do ponownego prze- 
lewi krwi. Mianowicie sekretarz organizacyi, niejaki 
Smiti począł uciekać, odstrzeliwując sią, ścigajątym. 
go żałuierzom. Zranił jednego z nieh, a kiedy g gotował 
się do uowęgo strzału, Z publiczności jakiś Cowboy 
zarzucił mu na odłegłość arkan na szy ję i ubezwładnił 
go. W tej chwili posypały się na niego kule rewolwe- 
rowe, dziarawiąc jego ciale, jak sito. Tlurma podczas 
necy wykonał jeszcze drugi w doraźny na bolszewi- 
kach, mianowicie pogasiwszy, światła, zaatakował wię- 
zierie, wywłókł jednego z aresztowanych i powiesił 
go. Równocześnie obywatele miasta wydali odezwą, 
zap owiadająeą, że w ten sposób postąpią zo wszystki- 
mi bolszewikami. 

PODOBNIE, JAK U NAS. Wydzial wykounw 
czeskiej partyi socyaino-demokralyeznej wydał cde- 
zwą. wzywającą rząd, aby natychmiast nawiązał sto- 
sunki z rosyjskim rządem bolszewickim. 

SPRYTNY OSZUST. W Czechach cieszy się obe- 
«nio wśród mas wielką pcpularnością niejaki Chladek, 


b. dezerter austryacki, który w czasie wojny europej-*=>] 


skiej wykonał sprytny „kawał, zatajony naturalnie. 
przez austr. cenzurę wojenną. Oto zapowiedziuł on 
śwój przyjązi telegraficznie z Wiednia do Przemyśla, 
jako polowego marszałka-porucznika i został też sā- 
powiednio przyjęty. Odbył przegłąd wojska z defila- 
a, różnym oficerom obiecał ordery, spożył wspaniały 
obiad i zniknął razem z piemiądzmi wojskowymi, 
Tw Warszawie pokazał się swojego czasu w przybia- 
nej roli gonerałnego lekarza sztabowego austryackie- 
go. Wogóle Chładek zdołał odegrać przeróżne role 
>rzebraniacł *h wojskowyea wsze! kich stopni, oq che- 
rążego aż do marszalka polnego. Po upadku Austryi 
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aż dwa czeskie ministerstwa dobijały się o zaliczenia 
Chladka w poczet swych urzędników a mianowicie: 
min. obrony krajowej i rain. skarbu. Ostatecznie został 
komisarzom oddziału rewizyjnego ministeryum finaz 
sów, Tymi dniami uwięziony został w swej willi, pra- 
wie na gorącym uczynku, pod zarzutem defraudacyi 
i fałszerstwa; znaleziono przy miim 80.600 koron, cze- 
ściowo w złocie. Ale ledwo go żandarmorya chwyciła; | 
ministeryum finansów goleciło natychmiast go uwcl- 
nić; uwolnionego żandarmerya znowu zaaresztowała,, 
3 Wówiczas wojskowa polićya zaczeła go bronić przedi 

Żandarmeryą i ustąpiła ż pola bitwy dopiero przed! 
groźbą strzałów armatnich, Chiadek w pociągu wygra- 
Żał się żandarmom, będąc pewnym swego uwolnienia, 
gdyż jak twierdzi, zna wszystkie sprawki czeskie 
łapowników. 

BUNT - WOJSKA  CZESKO - SŁÓWACKIEGO. 
Przed kilku dniami w necy przekroczył granicę oraw: 
ską silny cddział żelnierzy czesko-słowackich, którep 
zbuntowawszy się, przeszli na teren Polski w sile je- 
dnogo batalionu. Wladze polskie rozbrojły dezerterów 
słowackich, którzy oświądczyłi, że pod żadnym wą- 
rurikiem nie wrócą pod czeskie panowania 

WALECZNI ŻYDZI. Do Mezólaborcz (na praniey 
dawniej węgierskiej, a obecnie czecho-siowackiej) 
przychodzą nocą żydzi galicyjsey, uzbrojeni w rewol-. 
wery 1 karabiny i wykupują skórę, tytoń i inne pro 
dukty, których miejscowa ludność nie może się do- 
kupić, poczem w nocy przekradają się przez pola i u- 
chodzą do Galicyi. Gdy onegdaj przybyła około 80 
uzbrojonych żydów na kupno, zjawiło się wojsko cze- 
sko-słowackie. Na widok żojnierzy żydzi zaczęli strz- 
lać, żołnierze dali salwę, przyczem jednego żydaą zA- 
strzelili, reszta uciokia do Galicyi, pozostawiając na, 
miejscu zakupioną skórę i tytoń. 

NIEMIEC Z CZECHEM PRZECIW POLSCE. Pod 
Białą za Śląsku cieszyńskim opadł samolot, w którym: 
byli dwaj podróżni: olicer pruski Arnold i plutonowy: 
Czech. Znaleziono. przy nich ciekawe papiery i mapy,’ 
świadcząco © tem, że Niemcy i Czesi zgodnie działają 
z bolszewikami rosyjskiemi i ukraińskiemi na szkodę. 
Pelaki. Obaj ci przyjaciele lecieli do Czech, jano zmy= 
ni drogę. iiy 

WYSYŁKA WOJSK NIEMIECKICH NA LITWĘ.; 
Na pograniczu Prus Wschodnieh i Litwy działają Sei 
sto rozrzucone biura werbunkowe, które pod przy- 
krywką werbowania ochotników pracmycają na Litwę. 
wielką liczbę żołnierzy niemieckich. Zdemubilizo: vany 
21 pulk- piechoty niemicckioj z Torunia przešzeđł 
w calości pod pozorem dezereyi ra Litwę. Oddział ten 
w 'Laurogach kompletnie PeDAOJDEÓ i wyckwiprowano 
i rozdzielono między wojska niemieckie, stojace na 
lnii Taurogi- -Szawle. 

KRADZIEŻ W NIEMIECKIEM MIN 
W Beulinie został uwięziony urzędnik 


SKARBU. 
ministeryumt 


skarbu, dr, Walter Katisch z powodu deiraudacyi mi- 


eral w grze hazardowel. 
Y DLA BEZRGGU 
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nachium (w Bawaryż), to znaczy, że jośli rząd nie- 
niecki daje pach bezrobotnemu, ten musi je przyjąć.) 


ENYCH za- 
prowadza urząd dla spaw demobilizacyjnych w Mo-, 
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U nas zglaszają sle tysiące Dezrobetnych po zapomo- 
p, a urząd pracy w Warszawie nie może dostarczyć 
robotników. u 
_ TELEFON PODMORSKA. Roboty celem połącze- 
hia telefonicznego między Pomorzem a Szwecyą, są 
harukończeniu i podmorski telefon zostanie wnet od- 
ilany do użytku. Mieszkańcy Berlina będą mogli bez- 
pośrednio rozmawiać ze Sztokholmem (stolica Szwe- 
gyi). 

WSTRZYMANIE RUCHU KOLEJOWEGO W 
NIEMCZECH. Z Sosnowca donoszą, że niemieckie 
ministerstwo kolei zamierza ograniczenie ruchu kole- 
{owego wstrzymać do 1 stycznia, a to z braku węgla. 
. KTO CZEM WOQOJUJE.. Dnia 10 b. m. dokonano 
w Moskwie zamachu dynamitowego na zebranie bol- 
szewików, a mianowicie rzucono przez okno bombę 
Ro sali, gdzie odbywało się posiedzenie komunistów. 
Bprawca zamachu umluął. Zginęło 18 osób, między 
pieni kilku wybitniejszych działaczy bolszewickich, 
fannych jest 26 csób. Zamach ten pociągnie niewątpli- 
wie za sobą krwawą zemstę na „brwżujach* (t. j. przes 
tiwnisach rządów bolszewickich), 


Z POLSKI. 


ROCZNICĘ SWEGO OSWOBODZEHIA ohcliodził 
Lwów 22 b, m. nadzwyczaj uroczyście. W zastop- 
stwio chorego Naczelnika Państwa przybył minister 
wojny Leśniewski Po nabożeństwie odbył się prze- 
giąd wojsk i defilada. W pochodzie osobną grupę 
tworzył obrońcy Lwowa w liczbie około 2000 osób, 
Ekiadzjących się z uczniów, robotników i kobiet. Pod 
ponmikiem Mickiewicza przemawiał prezydent mia- 
bta Neumann i gen. Gołogórski, 
~ LOSY GALICYT WSCHODNIEJ, Podczas uroczy- 
Biego obchodu rocznicy oswobodzenia m. Lwowa od 
kajdamackicgo najazdu, na bankiecie w lwowskiem 
kasynie oficorskiem, cświadczył minister wojny Leś- 
niewski — z upowaźnicnia Naczelnika Państwa — że 
Lwów i Galicya wschodnia muszą bezwarunkowo na- 
leżeć do Polski. 

"BAR PREZ. PADEREWSKIEGO. Prezes mini- 
strów Paderewski ofiarował centralnemu polskiemu 
Związkowi robotników kwotę 200.000 marek na za- 
kupno ziemniaków. 

HOJNA CFIARA, Jeden z najcenniejszych zabyt- 
ków XVI. w. w Polsce, palac w Radzyniu, wybudo- 
wany w 1f4i roku w stylu harakowym, należący do 
właśniciela dóbr Radzyń, p. Bronisława Szlubowskie- 
go, oifarowamy został wraz z przyległym parkiem 
i gruntami obszaru około 35 morgów, ministerstwu 
spraw wojskowych, które przeznacza go na cele opie- 
ki nad inwalidami. 

OBGANIZACYA ZWIĄZKU LUD.-NAR. w Pozną- 
niu. Dnia 16 b. m. odbył się w Poznaniu wiec stron- 
nietwa Dem.-Narodowego z udziałem prezesa Związ- 
ku Scejmewego Lud.-Narod., prof. Głąbińskiego, pos. 
Tad. Tabaczyńskiego i prof. Potryckiego z Warsza- 
wy. Po zagajeniu wiecu przez dr. Meissnera, prezesa 
miejscowego Stronnictwa Nar.-Dem., który, po pod- 
Łaaćlaniu muéli nrzewodnici stronnictwa. wezwał do 


organizowania się na gruncie Związku Ludowo-Naro- 
dowego, którego stronnictwo jest częścią składową, 
zabierałi kolejno głos: prof. T. Grabowski, reduktor 


Marchlewski prof- Głąbiński, poseł Tabaczyński 
i prof. Petryeki, reterując najważniejsze sprawy, zwią 
zane z bieżącą sytuacyą polityczną, działalnością 
Sejmu oraz wogóle polityką narodową. Mówcy szero- 
ko omawiali program Związku Ludowo-Narodowego, 
którego postulatem głównym jest nietylko utrzyma- 
nie niepodległości, ale i zapewnienie Polsce małeżnega 
jej miejsca w świecie. 

Na wiecu przyjęto następujące rezolucye: 1) wik 
dząc w przebiegu Zjazdu Zw. Lud.-Nar. z 26 i 27 paź- 
dziernika w Warszawie i w programie tamże uchwa< 
lonym istotny wyraz zdrowych instynktów i patry0< 
tycznej myśli szerokich warstw ludu polskiego, zebra» 
ni na wiecu dnia 16 listopada, obywatele m. Posna< 
nia uznają skupienia jaknajszerszych rzesz w jedną 
wielką organizacyę wszechstanową i wszechdziełnico- 
wą Zwiazku Lud.-Narodowego za niezbędne w iste- 
resic mocy i potęgi państwa jako i zdrowego rozwoju 
qaemokratycznego i oświadczają, że gotowi są TozsŁe” 
rzenie organizacyi tej poprzeć wszelkiemi siłami; 2) 
zebrani wysłuckawszy sprawozdania sejmowego posia 
Głąbińskiego, wyrażają posłom Związku Lud.-Narol, 
w Bejmie pełne zaufanie, odpłacając czcią i wdzięcz 
nością za pracę ich wiedzioną interesem narodowym 
i owiana duchem prawdziwego, realnego patryotyzmu 

W wiecu poznańskim brało udział przeszło tysiąa 
uczestników, którzy w podniosłym nastroju słuchali 
mówców, prosząc ich, by częściej zwracali się do spo- 
łeczeństwa za słowami uświadomienia i zachęty do 
pracy narodowej. z 
towe w cysternach. 

W SPRAWIE WROCŁAWIA. Na zebraniu kupa 
ców Niemców w Wrocławiu, odbytem pod świeżemi 
wrażeniem polskiego zwycięstwa ma Górnym Śląsku 
przy wyborach, peruszono myśl, ażeby na wypadek 
zwycięstwa Polaków w plebiscycie żądać przyłącze- 
nia obwodu wrocławskiego do Polski. Wywodzono, 
że Wrocław bez Górnego Śląska straci wszelkie znac. 
czenie, 

JAK W POZNAŃSKIEM ZWALCZA SIĘ PA- 
SKARSTWO. Minister Seyda utworzył specyalny t- 
rząd walki z lichwą i spekulacyą. Przewidzianą jest 
kara do 5 lat więzienia, tudzież grzywny do 500.000 
marek, a nadto konfiskata towarów i utrata praw O- 
bywatelskich. Sprawy, podlegające urzędowi walki 
z lichwą i spekulacyą, sądzić będzie eqd doraźny. 

WYBORY NA GÓRNYM ŚLĄSKU UNIEWAŻNIO- 


NE zostały przez Radę Najwyższą w Paryżu, jako 
przeprowadzone przed  prawomocnością pokoju- 


i wbrew stanowisku w tej sprawie Koalicyi. 

JAKIE STRATY SPOWODOWAŁ STRAJK 
ROLNY? Prezes Zjednoczenia ziemian na wschodnią 
Małopolskę”, dr. Adam Głażewski, oblicza w przyblis 
żeniu straty, spowodowane przez strajk rolny. Przyja 
mująe, że w Królestwie jest 6000 folwarków i w każ- 
dym z nich jest zajętych 10 ludzi, którzy strajkowali 
przez 2 dni, otrzymujemy cyfrę 120 tysięcy straco- 
nych dni roboczych. Jeżeli dalej przyjmiemy, że jæ“ 


_ dor robotnik dziennie wykopie 2 i pół tetnara metr. 
- kartofi, otrzymamy wprost nieprawdopodobną cyirę 
900 tysięcy cetn. meir. niowylopanych z powodu 
sirajku kartelli, czyli tyle, ilcby wystarczylo dla lu- 
dności Warszawy na calą zimę. 

WSTRZYMANIE RUCHU TOWAROWEGO. Dy- 
rokera kolei ogłasza, że ze w zgłędu ra brak wagonów 
Gla pilnych przewozów aprowizacyi i opału, wstrzy- 
muje się aż do odwołania wszelki ruch towarowy. Do 
przewozu są dopuszczone jedynie przesyłki i transror- 
ty wojskowe, artykuły aprowizacyjna, przesyłki ko- 
lojowe, drzewo opalowe, węgiel, ropa i produkty naf- 

ŁADOWANIE KARTOFLI. Wobec panujących 
mrozów i utrudniosogo ruchu kolejowego, co naraża 
GE na długie znajdowanie się w drodze i na sta- 
cyach, ministerstwo aprowizacyi wydało rozporzą- 
zonie, zabraniające w obecnej dobie ładowania na 
stacyach kolejowych kartofli dla przewozu. 

_ KOMUNIKACYA PASAŻEESKA GDAŃSK—A- 
MERYKA. Pierwszy okręt pasażerski „Royal Mail 
Steam Packet Oomrany* ma przybyć do Gdańska 6 
grudzia. W ten sposób uzyska Gdańsk bezpośrednio 
polączenie okrętowe do Ameryki północnej i polu- 
dniowej oraz Azyi za pośrednictwem innych linii tegoż 
towarzystwa. Podróż ze Southampton przez Rotter- 
daim, Bremę, Hamburg i Kopenhagę ma trwać około 
4 dni na 2-śrubowcu „Barima*, który obecnie będzie 
obslngiwał te linie. „Royal Mail Co“ posiada już biu- 
aa i składy w Nowym Porcie, a z początkiem grudnia 
Giwiera biura w samym Gdańsku. 

_ ZA NIDDOSTARCZENIE ZBOŻA. Z powodu nie- 
; Qostarczenia w oznaczonym czasie przepisanogo kon- 
tyngensu zboża, p. minister spraw wownoątrznych wy- 
| faezy! pięciu starostom dochodzenio dyscyplinarne 

ina czas dochodzenia zawiesił ich w urzędowaniu. 

EKSPEDYCYE WOJSKOWE NĄ WIEŚ. Z dniem 
B b. m. wyruszyły do wsi pow. częstochowskiego od- 
dz. aty wojszowe celem przymusowego odbierania wy- 
tńaczonych przez rząd kontyngentów zboża. Jako 
_ fakt bardzo interesujący, podkreślić należy, że na są- 
ma wieść o zamierzonych ckspedycyach wojskowych 
jkontyngen ty ed małej wiasneści rolnej poczęły szyb- 
wiej napływać 
CZESKIE SZTUCZKI NA SPISZU. Agiiatorzy cze- 
56y oddawna przebicrali się za Amerykanów i powo- 
ujac się na Wilsona. nakłaniali ludność spiską do gło- 
owania za ©zecho Słowecyą. Tej samej metody użyli 
obecnie, 9 b. m. we wsi Frydmanie, której mieszkań- 
jćów zaałarmowano bebnieniem.i zwołano na zgroma- 
Kizenie, Istotnie ludzie zeszli się. 

Wówezas wystąpili dwaj księża, z których jeden 
przemawiał po słowacku, drugi po polsku. Ów Słowak, 
|który był przebraunym Czechem i i wcale nie duchowną 
jcsohą, przedstawił się zgromadzonym jako delegat 
jz Chicago i oświadczył, że emigranei spiscy w Amcry= 
je pr zesyłają za jego pośrednictwem pozdrowienia 
BW) „m redakom, a równocześnie zaklinają ich, aby nie 
giosowałi za Polską. Jeżeli zaś Spiżacy dadzą się U- 
IWieżć Pelakem i za Polską oddadzą głosy, to ci ro- 
dzice, bracia; siostry z Ameryki musieliby przeklnąć 


| 
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ich jako sprzedawczyków, nadto nie pošla fm ani groa 
Sza zarobiontgo za morzem. 

Mowa ta wywołała wielkie zdumienie i wrażenią 
na ludności. Widząc pewną nieufność sluchających, 
apostoł ów na poparcie prawdziwości swych słów wy- 
woływał nazwiska tych, którzy mają krewnych w Ax 
meryce, rozdawał pieniądze w kwocie po 200 do 300 
kor. czeskich. 

Podobne zgromadzenia odbyły się również w ina 
nych micjscowościach. 

KORGNY ZNIKAJĄ. Dotychczas było ich bardzo 
dużo, a znikły z obiegu pod wpływem wiadomośd 
o blizkiej regulacyi waluty i wypłacie urzędnikom 
i nauczycielom płace w markach. Jest to spekulacya 
żydowska: ponieważ pojawi się w Małopolsce większa 
ilość marck i każdy zechce wymienić je na korony; 
więc żydzi pochowali korony — kto zechce je mieś 
koniecznie, ten da za koronę więcej niż 52 fenigówy 
czyli sprzeda marki za taką cenę, jaką mu podyktują 
spokułanei, bo inaczej zginie z głodu. Więc może le- 
piej płacić w sklepach markami? Ba — kiody kupcy 
wnet zmienią ceny na towarach i żądać będą marki 
za to, co kosztowało koronę. Nie przewidział tego 
mawet taki arcy-minister finansów, jak dr. Biliński. 


KRONIKA. 


ZDROWIE ROMANA DMOWSKIEGO, Według 
wiadomości z Paryża, stan zdrowia Romana Dmow- 
skiego znacznie się poprawił, ale chory będzie jeszcze 
kilka tygodni mustał pozostać w łóżku. 

WALNY ZJAZD TOW. „ZIEMIA POLSKA“ odbył 
się w Krakowie 23 bm. przy licznym udziale Gel. Zum 
tów, W obradach wzięli udział posłowie: Zumorsia 
i Tabaczyński. 

Obszerniejsze sprawozdanie ze Zjazdu umieścimy 
w nastepnym numerze. 

EMIGRACYA DO FRANCYI Otrzymujemy 007 
dziennie listy od bezrobotnych (ale chcących praco- 
wać) z prośbą o podanie bliższych informacyi w Spra» 
wie wyjazdu robotników do Trancyi. Otóż uiema 
jeszcze dotychczas od rządu francuskiego odpowie< 
dzi, wielu i jakich robotników będzie potrzeba, ani 
też niemą kontraktów. Gdy rząd francuski nadeśle 
zgłoszenia zapotrzebowania i kontrakty, wówczas 
zostanie to egłoszona, poczom nastąpi zakontrakto- 
wanie robotników przez państwowe Urzędy pracy, 
Dokładne wiadomości podamy w swoim czasie nio- 
zawodnie. 

ŻYWNOŚĆ DLA POLSKI. Ministerstwo spraw za- 
granicznych otrzymało wiadomości z Ameryki, że 
starania prezydecta ministrów Paderewskiego osig- 
gnęły pomyślny skutek i kredyt na 10.000 wagonów 

zboża dla Polski uzyskał już zatwierdzenie prezydena 
ta Wilsona. Toczą się dalsze rokowania o powiększe- 
nie kredytu do wysokości 30.000 wazonów zboża. 

Dwa statki wiozące ogółem 1.000 wagonów zbo 
ža, już wyruszyły z Nowego Jorku do Gdańska. 


ste s uda 


BĘDĄ 1 ŚLEDZIE. Pose! polski w Norwęgii, p. 
Czesław Pruszyński podpisał z rządem norwoskim 
umowę handlową, w której Norwegia, udziolająe 
Polsce kredytu do 28 milionów koron norw., zobo- 
wiązuje się dostarczyć nam w ciągu trzech miesięcy 
£00 tysięcy beczek śledzi. 

PRZYDZIAŁ CUKRU. „Gazeta Lwowska“ ogia- 
sza rozporządzenie ministra aprowizacyi, którem wy- 
anaczona następującą racyę cukru: 1) dla miast War- 
szawy, Lodzi, Lwowa i Krakowa po 300 gr. na mie- 
azkańca na okres dwutygodniowy: 2) dla ludności 
pozostałych miast z ilością ponad 8000 mieszkańców 
po 600 gr. na mieszkańca miesięcznie: 3) dla Mm- 
finości wsi i miasteczek mulejszych po 100 gr. mic- 
%ięcznie i dodatkowo: dla pracowników państwowych 
ł policyi państwowej po 600 gr., a dla pracowników 
korzystających » dodatkowej aprowizacyi robotni- 
czej począwszy od t grudnia po G00 gr. Idzie jeszcza 
D to, aby ten przydział konsumenci istotnie otrzymali. 

ZMARZNIĘTE ZIEMNIAKI MOŻNA SPOŻYWAĆ. 
Wobee trwejących mrozów miasta nasze ogołocone 
teda niebawem z zapasów ziemniaczanych, Jedyne 
wyjście z tej groźnej sytuacyi, to, nie bacząc na 
mróz, dowozić nadal w umiarkowanych ilościach zie- 
bhiaki koleją i końmi. Skoro nadejdą transporty 
tmarzniętych ziemniaków, należy je w dałszym ciagu 
pozostawić na mrozie, przeznaczone za5 do natych- 
niastowego spożycia, wsypać do zimnej wody i po 
paru godzinach ugotować w zwykły sposób. Słodka- 
wy smak, którego nabierają zmarzniętę ziemniaki, 
bynajmniej nio jest szkodliwy dla zdrowia, nadto nie 
kacą one nie na swojej wartości odżywczej. 

TRAGICZNA ŚMIERĆ LOTNIKA. W czasto wro- 
pzystości lwowskich 22 b. m. zdarzył «się tragiezny 
wypadek zgonu lotnika amerykańskiego kapitana 
Krewsa, który wstrząsnął eałem miastem. Oto około 
kodziny 11 przed południem w ezasio uroczystości 
padł kapitan Grews z samolotem na pałac Potockich 
przy ulicy Kopernika i zabił się na miejscu. Jak się 
bkazało, jedno skrzydło aparatu widocznie zepsute, 
padło na ulice Akademicką, a sam aparat opad? 
wkrótce na dach pałacu Potockich. Zwłoki zabitego 
lotnika znaleziono w dziedzińcu pałacu. Widocznia 
kyskoczył w ostatniej chwili z aparatu i zabił się na 
dziedzińcu. Motor aparatu. eksplodował, dach pałacu 
itang? szybko w płomieniach. Przybyła straż pożarna 

wojsko i pożar ugaszonc, niestety dach caly, nastę- 
nie HI. p. i część II. piętra spłongiy. Pastwą ognia 
jadła cenma biblioteka, złożona na strychu pałacu. 
kapitan Grews należał do amerykańskiej eskadry ic- 
niczej imienia T. Kościuszki, bawiącej ed 2 tygodni 
[vo Lwowie, skąd miała udać się na front. 

NIE WKŁADAĆ PIENIĘDZY DO LISTÓW. Dy- 
lekcya poczt ogłasza: „Zdarza się często, że tak 
F zwykłych, jak i poleconych listach, które obecnie 

dlegają cenzurze wojskowej znajdują się dolącza- 
e także do korespondencyi kwoty pieniężne. Zwraca 
ię przeto uwagę, że urząd pocztowy w myśl obo- 
piązujących przepisów nie odpowiada za zawartość 
osyłek niedeklarowanych, jako wartościowe i Że za 
ytek tych w niewłaściwy sposób: przesyłanych 
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kwot nio może rościć sębie strona Żadnej prełensyj 


de Skarbu pocztowego”, i 

WIELKI POŻAR NA LOTNISKU. Na loinisku 
w Rakowicach pod Krakowem wybuchrął 22 b. m. 
cihrzymi pożar, który wyrządził szkodę przeszło mi- 
licn koron. Dzięki energicznemu ratunkowi wojsku 
i krakowskiej straży ogniowej udało się pożar umicj- 
geowić. Z płonącego budynku wyniesiono wszystkiu 
tachniezne przybory lotmieze, których wamość wy 
Roki przeszło 4 miliony koron. z 


GROŹBA STRAJKU KOLEJOWEGO. Krakowscy, | 


pracownicy kolejowi nchwalili wstrzymać się z dniem 


1 grudnia od pracy, jeźcli do tego czasu żądania ich, 


dotycząco pomocy aprowizacyjnej, nie zostaną spel- 
nione. į 
STRAJK KOLEJARZY WARSZAWSKICH. Ro- 


kotniey warsztatów kolejowych w Warszawie zaprze” . 


stali pracy i przedłożyji następujące żądania: 1) stt- 


łego zaaprowizowania wszystkich kolejarzy; 2) zreali. | 


zowania wszystkich kuponów enkrowychi; 8) dodas 
tku drożyźnianego do 13-tcj pensyi; 4) 100% dodam 


tku drożyźnianego; 5) powierzenia rozdziału węglw 


koopcratywom kolejarskim; 6) przydziału malty; 
4 przerwania wojny na wschodzie. j 
Ostatni punkt żądań, nio mający nie wspólnego 


z aprowizacyą, a wysuwany przez socyalistów na Wo- 


rzyść bolszewików, świadezy wymownie, czyja roka 
tu dziala. Z powodu braku wozów i lokomotyw nio 
można przewiczć nawet tej żywności, która iezń 
do dyspozycyi, a tymczasem robotnicy warsztatowi. 
urządzają strajk, aby było jeszcze gorzej. Czy ogól 
robotniczy zdaje sobie z tego sprawę? I pytamy das 
lej: Czy ogół pracowników kolejowych patrzyć Dea 


dzie bezezynnio na to robote bolszawiekich prowody- 
Gdzież są ci kolejarze, którzy niedawno po. 


rów? 
wszystkich miastach urządzali obchody narodowy 
w rocznieo wyzwolenia Ojezyzny? 

WOZÓW KOLEJOWYCH NIE BRAK. Czytamy 
w „tygcdniku Jarosławskim"': „Gdy handlarz koni 
w Jarosławiu Grossmann chce ładować konie ng 
wywóz, jeszcze nie zdarzyło się, aby na poczekaniu 


nie wytrzaśnięto mu tyle wozów, ile zażąda. Zatom 


są wozy, jeno trzeba znać drogi do nich wiodące.. 
możo p. Grossmann będzie dobrym drogowskazem”. 


ZDERZENIE POCIĄGÓW. 19 bw. o północy koła 


stacyi Siodlce nastąpiło zderzenie pociągu Osobowe 


. go, idąecgo z Mińska Litewskiego z pociągiem towa» 


rowym, Wszystkia wagony pociągu towarowego Toz- 
bite. Ranionych 6 osób. Katastrofa nastąpiła skut- 


kiem złego skierowania pociągu towarowego na nic- 


wlasciwa linię. 

SPRAWOZDANIE O POGROMACH. Senator amc- 
rykański Morgenthau złożył prezydentowi Wilsono» 
wi dwa eprawozdania, w których wykazuje, że wszel- i 
kio pogłoski i pogromach żydowskich w Polsce su 
bezpodstawne. 


REKWIZYOYĘ MASZ ZN DO SZYCIA zarządzią 


44 3 „ości 
lwowski magistrat, aby dostarczyć ich wojskowość» 


dciem wykończenia płaszezy dla żołnierzy. Po 8—48 


tygodniach właścielełp odbiorą maszyny Oraz wyna 


srodzenie za ich używanie, 
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LICHWA WOŻNICÓW W WARSZ AWIE: Zo sier 
prźemystowych skarżą sig na  niosłychaną lichwe 
aprawianą tam przez. wośniców I tak np. za prze- 
swóż wagonu drzewa ze znacznych odległości kolej 
pobiera około 8.500 mk. Przewiczienie togo drzewa 
„ kolei do poblizkiego skiadu kosztuje okolo 5.000 
uk. Wóz parokonny, zabicrający odrazu okolo 82 
ectnarów, przynosi dziennie wigścicielewi około 4000 
marck. 

CYFRY, KTÓRE WIELE MÓWIĄ. Jedna z nau- 

ryśielck szkoły męskiej ks. Kordeckiego. wo Lwowie, 
podaje następującą statystykę: Kiasa moja liczy 56 I 
uczniów : 35 Polaków i 21 żydów. Ma 85 polskich dzie- | 
ci, zaledwie fięcioro ma ojca, reszta utraciła ojców | 
južio na polu bitwy, jużto podđezgs wojny 2 głodu lub | 
nędzy. Uczmiowio żydowscy wszyscy maają ojców. 

"AViaać m tego. jak mało narażali się żydzi na kule 
-żyjacielskić, kryjąc się w kaz.ecłaryach, Eżpitam 
iach itp. lub wałęsając się bezkarnie z fatłszowanymi 
papicrami wojskowymi, zwa!niającymi od slużby. 

TAJNY MAGAZYN GURRU. Krakowska policya 
odkryła w tych dniach tajny skład cukru krystalicz- 
nego i kostkowego w mieszkaniu żyda Natana Lówcte 
„borga przy ul. Micdowej 1. 10. W czasio rewizyi zun- | 
Jeziczo u Lówenberga 8.400 kg. białezo cukru, miano- 
wicie 2.300 kg. wo workach po 100 kg., a 1.100 kg. 

w qaczkach po 50 kg. Po przeprowadzeniu rewizyi 
mieszkanie Lówenberga cpicczętoweno, a paskarza a- 
rorzlowano, 

Iudność nie otrzymuje miesiącami tych najskro- 
mnicjszych przydziałów na karty, a żydowscy paska- | 
rze mają w swych tajnych magazynach po kilkadzie- 

[i 
| 
| 
| 
Í 


sigt cetaarów. Kiedyż zabierze się rząd do skuteczno- 
go tępienia tych bandytów? Konfiskata towaru i grzy- 
aa nie wystarczą; ludność, nokana prz paskarzy, 
domaga się kar dotkliwych. 

PRZEMY TNICTWO. Na siacyi Skierniewice straż 
kolejowa zat: SARI A PRI ere, 
pray którym znalcz 212.000 kor. i 2.300 mk, go- 
tówien. 

Nu śfacyi Łomża zatrzymano Mojżesza Olcha, 
który usiłował przewieźć z Lomży do Warszawy "8 
Ib. srobrnych, crag różne przedmioty ze złota i srebra. 

Policya powiatu kaliskiego zatrzymała karetkę na 
szosie Opatowskiej, w której, po dokonaniu rewizyi 
okazado się, że jadą żydowscy przemytnicy pieniędzy 
Brobrn 


ych. 
OAI. PASKARZY. Urząd walki z lichwą 
, za ukrywania znacznych zapasów artykułów 
pierwszej potrzeby, jak sukno, przędza, buty, skarpet- 
ki iip. skazał Oskara Lisnera z Lodzi na 50.000 mk. 
kary lub 8 miesiące aresztu. Towary skonfiskowano. - 
SAXIOBÓJST WO ŻOŁNIERZA. Na dworcu kra- 
kowskim schwytano onegdaj na kradzieży Stanisla- 
wa Smagę w mindurze hatlerczyka i umieszezeno go 
*ymezasowo na strażnicy. Po ukońe ;z0noa prze słucha- 
niu świadków gdy żołnierz policyjny udał się po 
aueszfanta, znalazł ku swemu przerażeniu juź trupa. 
Smaga wisiał na pasku od spodni uczepicnym u kra- 
ty więziennej bez ruchu. Widocznie wyrzuty sumie- 
nia i obawa kary, jakaby go czekala za splamienie” 


<a 
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zaszczytnego munduru, którego się okazał niegodny; 
popchnęła go do targniocia s ię ną wiasno życie. . 

MORDERSTWO POD LWOWEM. Michał Brum 
vel Bronicki, gospodarz z Trzeciej Wulki ad Czyszki, 
wyjochał z podwodą z jakimś żołnierzem w zeszły pią 
tek, Udali się przez Winniki w kierunku Lwowa. Gdy 
znaleźli się kolo lasu na Pasiekąch, żołnierz z karabis 
nu strzelił z tylu w głowę Brumowi i zabił go na mie} 
seu. Chciaź on natychmiast trupa zrzucić w lesie, lecz 
spostrzeg. zł „Akąś kobietę, zbierającą gałęzie, zaniechań 
więc zamiaru i pojechał z trupem dalej, aż do lasu ng 
t. zw. Pirogóweo i tam między drzewami trupa, oraz 
karabin pore zucił, poczem odjechał szybko w kierunku 
Lwowa. Na odgios strzału nadszedł gajowy Michał 
zarzyka i 6 za śladem krwi, znalazł trupa' i karas 
bin, a następcie zawiadomił o tem. żandańmetyę. We- 
dle dokładnego opisu, podanego przez osoby, którą 
przedtem widziały rmosdercę, był te człowiek młody, 
siuszz.y, lat okolo 25—90, dobrej „budowy ciala, blon= 
dyn, z bekoprodami aa rudawremi, ubrany był 
w płaszez wojskowy koloru żółtawego (amerykatl 
skiego), pas z ładownicami i karabin; czapkę miał 
miacicjówkę okutą blachą. Zrabowany wóz był prawiel 
nowy z deskami po bokach zamiast kosza i dwomą 
siedzeniami, Z koni zaprzężenych do wozu, była jedna: 
klacz źrebna maści ciemno-kasżtanow atej, drugim był 
koń z gwiazdką na czolo. O morderstwie zaąwiados 
tmioną zostala też prokuratorva. Policya lwowska 
i żandarmerya wszczęły cncrgiczne poszukiwania za! 
NEA mordu. Do wykrycia zbrodńiarza posłużyć 
mogą powyższe szczegóły. 

Z BE ZPUBLIKI OO: OKONIOWEJ. Dnia 
8 li T łą b. r. okolo godziny il*w nocy popełniona 
vostala straszna zbrodnia, której ofiarą padlo czworo ` 
ludzi w Kolbuszowej Górnej. 

Mordercy w osobie Wawrzyńca Sity. z Kupna pod 
Koibuszową i Jana „Mitrasia z są: siedniej wsi Porębyj 
po depslnieniu zbrodni zrabowałi co sę dało, po- 
czem zbiegli. Przychwyceni w Jarosławiu stanęli 14 
b, m. przed sądem doraźnym w Rzeszowio i skazani 
na rozstrzelanie za mordorstwo i rabunek. Wyrok wys 
konano w 3 godziny po ogłoszeniu. 

Takio Są skutki, gdy ludzie SłyszĄ na wiecach, że 
„prawa i wladze są zby Ta zne”, a bandytyzm jest prg= 
dem „reputi kańsko-demoki aty cznym .. 

1SEKRETARZ STAPIŃSKIEGO ARESZTOWANY: 
Niedawne wykryto w Łodzi wielkie oszustwa paboros 
We, do których wniieszany był por. Władysław Wąs 
sowiez. Na skutek artykułu jednego z pism łódzkich 
por. W., którego w międzyczasie przeniesiono doi 
Wars: zawy, został zawieszony w czynnościach. Tym- 
czasem śledztwo toczyło się dalej i 19 b. m. por. Wąs, 
sowicz został aresztowany. 

Przed wojna poruczn k Wąsowicz był sekretarzem 
posłą i Siapiiskiego i jako ludowice kandydował przy 
swym patronie do parlamentu wiedeńskiego. 

KCZEUCHY W LWOWSKIM KRYMINALE wy< 
buchly ubiegłej soboty na tle aprowizacyj inem., Okrzy=« 
ki: „Jajeie więcej jeść! — Wypuśćcie nas! — Miga 
sa! — Słoniny!* zmieniły się wnet w pickielny hałas; 


a następnie w atak z okien na wartę, stojącą a pos; 


wórzu, co m*ało ten fatalny skutek, Że Żołnierz slrześ 
Kł z karabinu do.okna i trafił w głowę jednego 
z prowodyrów, eo więźniów wnet uspokoiło. Naza- 
jutrz zjawały się przed kryminałem złodziejskie fa- 
milie z tobołami żywności -— niestety napróżno, gdyż 
regulamin więzienny nie dozwala swym wychowan- 
kom na przyjemności domowego wiktu, 

ARESZTOWANIE OSZUSTÓW. Już od dluższego 
czasu na tercnie Zagłębia Dąbrowskiego grasowała 
banda oszustów. Dowiadyw zali się oni o terminach 
transportów węglowych dla instytueyi i fimm handlo- 
wych, którym proponowali następnie, za sowitą opła- 
tą, swoje rzekome pośrednictwo przy dđopilnowaniu, 
ewcntualnio przyspieszeniu terminu wysyłki zamó- 
wionych węgli, grożąc, żo w przeciwnym razic, węgle 
przyjdą bardzo późno, albo nie przyjdą wcale. Jeżeli 
propozycye te nie miały skutku, oszustom udawało 
się zatrzymywać transporty w drodze i w ten sposób 
pstatecznie wymuszali pieniądze. Na tle tej sprawy 
aresztowano w Sosnowcu 9 osób. 

Jeden np. z aresztowanych pobrał podobno od 
magistratu m. Warszawy — za przyśpieszenia wy- 
syłki 170.000 mk., za które kupił sobie dom w So- 
snowcu. Drugi znów w przeciągu miesiąca pobrał od 
magistratu piotrkowskiego 26.000 mk. łapówki. 


WYROKI ŚMIERCI. Wyrokiem sądu doraźnego 
w Siedleach z dn. 28 października r. b. mieszkańcy 
wsi Korytnicy, pow. Garwolińskiego, Ignacy Szcze- 
blewski, lat 36, i Józef Bienias, lat 24, za napad ra- 
bunkowy dokonany wieczorem 27 września na dom 
Antoniego Mańkowskiego, gospodarza wsi Babice, 
pow. Garwolińskiego, zostali skazani na śmierć przez 
rozstrzelanie. Wyrok został wykonany w, Siedlcach 
dnia 29 października, o godz. 7 rano. 

Sąd doraźny w Białymstoku skazał na śmierć 
przez rozstrzelanio bandytę Artemiusza Ochrymiuka. 

REWIZYE W .WARSZAWSKICH KANTORACH 
WYMIANY, dokonane 8 bm. wykryły banknotów za- 
granicznych na sumę 300 tysięcy marek, oraz monct 
złotych i srebrnych na takąż sumę. W niektórych 
kantorach znaleziono zapasy zeszytów szkolnych, 
kart do grania, ubrań dziecinnych itd. przedmiotów, 
przeznaczonych na pasek. 

- Rewizya prywatnych kasetek po bankach wykry- 
ły w 5 dniach 400.000 mk. w banknotach i monetach, 
podlesających zgłoszeniu. 

REWIZYA NA „CZARNEJ GIEŁDZIE, W dal- 
szem poszukiwariu monet i banknotów zagranicz- 
nych, ukrywanych i dotąd nieprzesłanych do pań- 
stwowej ecntrali dewiz, urząd walki z lichwa i spe- 
kujacyą w Warszawie dokonał rewizyi na t. zw. 
„czarnej gictdzie” (tj, wśród żydów, szachrujących 
na placu Bankowym). 

Przedstawiciełe urzędu i wydzialu śledczego w to- 
warzystwie policyi zagarnęli około 400 spekulantów, 
poddzjąe ich Pl rewizyl. Spekulanci rzucali 
monety w śnieg; jeden z nich rzncił w śnieg rękawi- 
ezke, w której znaleziono złotą. stufrankówkę. Ode- 
brano spekulantom z „czarnej gieldy mencet srebr- 
„nych i ziotyeh, oraz banknotów zagranicznyciy na 


ogólua sumę 38 tysięcy marek. Rewizyc w mieszka- 
niach spekulantów nie dały pożądanego wyniku, gdyż 

widocznie zagraniczne banknoty zawczasu pocho- 
wano. 

TAJEMNICZE PARASOLE. W pociągu posniesz 
nym, idącym z Pożnania do Warszawy, Wszyscy pón 
dróżni zwracali uwagę na żydka, który wciąż trzys 
mał w ręku aż dwa parasole. Był to Gerszom Dancye 
gier, kupiec z Kalisza. Po co aż dwa parasole w p» 
dróży? Wkrótce zagadka się wyjaśniła. Na stacyt 
Łódź kaliska wszedł do wagonu żandarm i zażądał o% 
Dancyg iera, żeby natychmiast otworzył swój parasuł, 
I cóż się okazało? Oto cały kij od parasola był staran- 
nie owinięty niemieckiemi tysiącmar kówkami, "Tak 
gamo nazdziany był banknotami i drugi parasol. W ta- 
jemniczych paragclach przewoził pomysłowy żydch 
około 180 tys. marck niemieckich na handel. 

MILIONOWE REKWIZYCYE., W AJ 
dokonano rewizyi w sklepach żydowskich i zarekwi 
rowano znaczne ilości towarów należących do dział 
zaopatrywania armii. Między inneni w sklepie žy- 
dowskim na Starym Rynku zarckwiiowano skóry zæ 
milion marek. | 

PIERWSZY STRAJK NA ŚWIECIE, Pewien 
uczony Szwed, badając dzieje narodów, znalazł 
w dawnych księgach, między innemi, ciekawe wia-- 
domości o pierwszym strajku robotników. Było ta 
przed czterema tysiącami sześciusot laty. Mianowicie 
faraon (władca egipski) Cheops kazał budować 
w Egipcie olbrzymie piramidy czyli pomniki, kióra 
stużyły jako groby dla faraonów oraz icù rodz zin. 
Przy tej budowie pracowało 50 tysięcy robotników. 
Z powodu złego pożywienia robotnicy porzucili pras 
ce. Gdy namowy do pracy nie pomogły, faraon wy 
słał przeciw strajkującym wojsko. Żołnierze wymoar- 
dowali kilka tysięcy robotników, a reszta uciekła. da 
obeych krajów. Tak się zakończył plorwszy siraji 
na świecie. 


Rady gospodarcze. | 
g 


Zużytkowanie zmarzniętych ckopowizn. Nude 
spodziewanie wcześnie przyszla zima. Z praw- 
dziwym sniegiem, z „prawdziwym mrozem, 

i niestety, z zupełnie prawde iwemi stratami z po- 
wod zmarznięcia tu i ówdzie ekopowych. Tu 
się dopiero widzi, co to jest strajk relny „w porę” 
obmyślany. 

Zrmrożone ziemniaki, a tembardziej buraki pr- N 
stewne, niewątpliwic będą gnić. Nie chego się na 
to narazić, trzeba w miarę możności zadlołować $ 
je, czyli zakisić, Jeden ze znanych rolników poda- 
je taki przepis: Kopiemy doły głębokości półtorał c 
do dwóch metrów (okolo tmech łokei, w każdym 
razie nie zanadto głęboko, aby woda zaskórna: 
nie podchodziła), a 2—5 metrów szerokie i do nidi | 
sypiemy buraki i ziemniaki, krając je jaknajdokłas 
dutej ostrym rydlem i tratując silnie warstwami. 
O iteby na burakach lub ziemniakach byto dużo: | 
ziemi, trzeba je przed wrauceniem do dołu opit 


Tat w wodzie, Go piławdopodobnie przy ziemia: 
kach będzie nawet konieczne. Bardzo jest ważine, 
aby okopowizny przy dołowanfia były jaknajsilniej 
ubite, dlatego jeszcze więcej jest wskazane, o ile 
nie chodzi o duże iliości, buraki kmajać na bura 
czarce i krajtnikę dołomwiać, Dokowanie okopowi- 
gny można warstwami przekdadać liśćmi buracza- 
nymi, seradelą, albo też wytłokami cukrowymi. 
Gdy dół jest pełny, układamy jeszcze nad ziemią 
wysoko pryzmę, ubijając ciągłe i tratuiąc, wre- 
szcie przykrywając słomą lub plowię, a potem 
przykrywamy na 12 cali ziemią. Po kilku dniach 
zaczyna cała pryzma. obniżać się i pękać, wtedy'do- 
Kkiadnmy jeszcze 12 cali ziemi, pozem jeszeze 
przez diuższy czas zasypujemy tworzące się szpar 
ry. Taka dotowsna pasza bywa bardzo smacznie 
pizez krowy zjadaną i stanowi karmę, wpływają- 
cą korzystnie na mleczność, chociaż oczywiście 
straty na składnikach pożywnych i ilości, wskutek 
edbywającego się fermentu, są nieunikiofione. Le- 
piej jednak zgodzić się z góry na nie, niż ryzyko- 
wać gnicie, Prez. K. R. 

' Co robić, gdy drzewa owocowe nie redzą 

sj - È niszczeją. 

Naokoło pnia drzewa odkopuje się ziemię na 
wiosnę na 1*/3 metra i tak zostawia się do jesieni. 
Przez co słoneczne promienia wyciągają z ko- 
rzeni stęchłość. W październiku kładzie się w dół 
gnój, dobrze przegniły, udeptuje się go i robi 
z gliny wałek nie bardzo wysoki. Wałek ton co 
rok należy gracą ogrzebać. — W ten sposób 
postępując, można być pewnym odrodzenia owo- 
ców. f E. Z 


HUMOR. 
Pobożnisia, 


— Dzisiaj wam nie nie powiem, bom była u świę- 
tej spowiedzi; ale jutro, zatracone bestyo, to was tak 
zaklnę, że was dyabli wezmą i : 


ODPOWIEDZI REDAKCYT. 


WP. Jan Sagan, Turbia. 20 K. przesłane listem, 


otrzymaliśmy. 
WP. Michał Chciuk, Drohobycz. 20 K. otrzyma- 
liśmy. 
WP. Maryan Targosz — Zembrzyce. Zaległość do 
końca roku wynosi 16 K. Pieniądze za kalendarz 
- otrzymaliśmy. Adres pisma „Życie i Powieść” jest: 
Kraków, ul. Karmelicka 16. 
WP. Wiktor Krasnopołski — Niżankowice. Urząd 
Królewska 28. 
_ WP. Józef Stelmach — Lelechówka. Niech się 
Pan postara o program lwowskiej Szkoly przemysło- 


iwej — może znajdzie Pan tam coś odpowiedniego. . 


We Lwowie łatwiej byloby Panu utrzymać się. 


| RATUJCIE WŁO© 


„Patentowy Rzeczypospolitej Polskiej, Warszawa, ul. 


_iwłaść. dóbr Horożanka koło Halicza, © 7-7 


—' WP. M. Letkiewiez — Wotczich, Odpowiedź znają 
dzie Pan w kronice, » 

WP. Fr. Sendera — Spytkowice. List otrzymąą 
liśmy. Będziemy się starali coś poradzić. 

WP, Kat. Kosyłuk, — Sorocko. Wysłać podanią 
do Ministeryum Spraw Zagranicznych (Wydział kom. 
sularny) w Warszawie, zaopatrzone stemplem za 8 K] 

WP. Józef Buda w Wieprzu. Wszystko będzie po- 
dane dokładnie w stosownym czasie. Trzeba czekać, 

WP. E. Krzyżanowski — Wymysłówka, ¿(uane 
mi informacyami na razie służyć nie możemy. È 

WP. T. Busko, — Wieczorki, Zwrócić się do Sef 
cyi inform, wywiad. Pol. Tow. „Czerw. Krzyżą” «+ 
Warszawa, Nowy Świat, 72. (Pałac Sieszica). 

Korespondeat z Pilzaeńskiego, List otrzymaliśmy 
Zużytkujemy. 

Korespondent z Tiuriacza, Zużytkujeray w skró 
geniu. 

WP. Józef Lecznarowicz — Żotynia. Sprawa dm 

tychczas jeszcze nie jest ostatecznie załatwioną, więą 
odpowiedź nicmeżliwa. 
, Koresposdeat z Łyśca. Sprawę poruszymy. a 
i Góral Karpacki od Kresów, Oba listy otrzymali% 
my. Skorzystamy z nich, ale trzeba podawać jak naj 
więcej faktów, bo tylko w ten sposób można zło 
usunąć. 


M Korespondent == Święcany, Dziękujemy; ta boj 


laczka jest epidemiczną w całej Małopolsce. 
| WP. Dr. T. P. Przyszło za późno. Zamieścimy 
w skróceniu w przysziym N-rze — materyał odeślemy, 


FĘODEOCOOEDOCOOOOOCOCEOOOCOCOOOOOO 7 
0 BDO SPRZEDANIA 
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f 
. w zęce polskie í 
około 400 morgów ziemi 7 km. od Przemyśla przy drodze biu 
tej, po lewej stronie Sanu. Kościół w miejsen. 
Bliższych szczegółów udziela: Wyrokeya dóbr Krasi 
czym poczta loko. 
Pośrednictwo wykluczone. — Przedruku się nie honoruże, £ 


ODOOCOETOCOCOODOOOCOOCEOGOJNO ponoc 


SY 


: Wszystkim cierpiącym na kuplet i wypadanie włosów 
uezony Psycho -Frenolog Śzyller - Śzkolnik wysyłą 
š cenne wskazówki, rady bezinteresownie. 


Adresować: Psycho-Frenelog Szylier Szkolnik] 
i Warszawa, Piękna 25-54. 


. (reg Marszałkowstktiejj. 


1 DO SPRZEDANIA W POWIECIE PODHA! 
JECKIM 109 MORGÓW BARDZO DOBREJ ROLI, 
tylko chłopom polskim, w cenie 3 do 4 tysięe 
koron za mórg. W miejscu kościół, szkoła 4-klaso 
wa, poczta, telegraf i żandarmerya, Jarmarki raz 
w tygodniu dość wielkie. Od stącyi kolejowej Ra 
licz 12 km. bitym gościńcem. W sąsiedztwie licz 
osady polskie. Ze względu na dobroć gruntów 
oglądać można ł w zimie. as 
Wiadomości udziela: Edmund' Waśilkowstą 


» 


RQODOOODOOO 


i 


ZIEMIA POLSKA. 


We wsi Wymysiówge stacya kol. Ko- 
zowa lub Zborów (pow. brzeżański) jest 
do sprzedania 


toGO morgów pola 
w jednym kawatRu 


wraz z ląkami po 1700—2500 kor. Ziemia 

bardzo dobra, las blizko, drzewo budulco- 

we i opałowe łatwo nakyć. Sprzedać chcą 
zaraz. 


Informacyi udziela Biuro Ziemi Poiskiej 

w Krakowie, Plac Szczepański 7, i p. Jan 

Kanty Gruszecki redaktor Wieńca-Pszczółki. 

Na „miejscu w Wymysłówce jest nasz mąż 

zaufania, gospodarz Erazm Krzyżanowski, 

który udzieli wszelkich wskazówek chętnym 
do kupna, 


WOT" NIET 


r 
TEU ENA E 


ma EArEREA, kotki MISY ka) koca 
w większej ilości 


sprzedaje z opustem 50, od een własnych 


BIURO SUROWCÓW IZBY HANDLOWEJ 


we Lwowie, ul. Bourlłarda 5 


Kóina rolnicze, Stowarzyszenia i + p. airzymują opust 
ZRAaCZRIiejSzy. 


RERZYNY £ otwarte R ci rade R 9 do 3 A DO 


kid u 
Towarzystwo Zaliczkowe w Brzesku 
Siowarzyszenis zarojosłrowara Z niodyraniczoną porgką 
udziela pożyczki swym czlonkem 
=== ma weksle i skrypia 
Przylmułs wkładki oszczgtności na procent po 4% 
ewentualnie według umowy i wyższy, 
„. Podatek tentawy olac 4 2 Sisi IBRA 


D a «_ w powiecie P itosona kim fol- 
Parcgiuje A Și wark &efuia około 400 mg. 
i część folwarku Suroshowa 

Sa: 200 gl Ziemie lepsze i srednie gliniasto-pias- 
czyste, w Celuli do 3000 koron, w Surochowie- do 
2000 koron. Getula oddalona od jaka około 12 
kilomeirów a sprzedawany ian surochowski około 8 
kilometrów. Obydwa objekty położone tuż za Sanem. 
Materyały budowlane na miejscu. Jest parę budyn- 
ków folwarcznych do chwilowego zamieszkania, 

Przyjeżdżającym udzieli informacyi inż. 1 
p. Stanislaw Weiss w Jarosławiu, ulica Słowackiego 2 
Dom narożny, parierowy. 


| e zkowy. 
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r W każdej wsi, gdzie macie WASZĄ Kasę 


i powinniście mieć Seriki ASEKURACYE — a tą jest 


Ludowa Towarzystwo 


we Lwowie 


99 


NEJ 


| Bracia WŁ WI lłościanie! Raiffeisena, WASZE Kółko rolnicze, — 
przez szas wojny 


w Nowym Sączu 


W miejscowościach, gdzie dotychczas jest mało członków „WISŁY“, a nie ma agencyi, 
niechaj inwalida wojskowy, lub piśmienny włościanin zgłosi się do Dyrekcyi „WISŁY *, 
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|| Wzajemnych Ubezpieczeń 
] 
| 
ł 
| a olrzyma pouczenie i korzystny, a uczciwy zarobek, 


roan ORG «5 Go" i Z EG — Drykarnia „(włosa Narodu” w Krakowie: 
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